
Dyskus ja przed Ljazdem ♦ U polskich żołnierzy w CSRS
Delegacja 

Czechosłowacji 
przybyła do Moskwy

W poniedziałek rano przyby 
ła do Moskwy delegacja Cze­
chosłowacji, na czele której 
stoi premier CSRS, Oldrzich 
Czernik.

Delegacja przeprowadzi roz­
mowy na niektóre tematy, wy 
nikające z porozumień moskie 
wskich.

Na lotnisku wnukowskim de 
legację oowitali przewodniczą 
cy Rady Ministrów ZSRR, A- 
leksiej Kosygin, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Kirył Mazu­
rów i inne osobistości. (PAP)

Przygotowania 
do obchodów 50-!ecia

Republiki
Czechosłowackiej

Korespondenci PAP w Pra­
dze, red. red. S. Lewandow­
ski i W. Kaniewski, donoszą:

Najważniejszym wydarze­
niem, które wywołało zrozu­
miałe poruszenie w kołach po­
litycznych Pragi, jest wyjazd 
delegacji z premierem Czer­
nikiem do Moskwy. Według 
opipii krążących w kołach 
dziennikarskich, głównym te­
matem rozmów ma być spra­
wa układu o tymczasowym 
stacjonowaniu wojsk sojusz­
niczych w Czechosłowacji,

Rozpoczęły się już regionalne 
uroczystości, stanowiące niejako 
wstęp do zbliżających się obcho­
dów, które upamiętnią prokla­
mowanie Republiki Czechosłowac
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futro powiat 
Oborniki

Program 
Jedności 
Działania

W jutrzejszym wydaniu ? 
„Głosu” poświęcamy cała, 
stronę powiatowi obornic­
kiemu. W zamieszczonych 
publikacjach ukażemy osią 
gnięcia gospodarcze i społe­
czne Ziemi Obornickiej, bę 
dące wynikiem wspólnego 
działania w urzeczywist­
nianiu programu wyborcze i 
go Frontu Jedności Narodu.
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Jaworska i Sama na piątych miejscach
| Doskonałe wyniki w sprintach

Harcerski sejm obraduje
Przemówienia ML Spychalskiego i W-^ineckiego

Polsce Ludowej — serca, myśli, czyn” — pod tym hasłem 
rozpoczęły się w poniedziałek 3-dniowe obrady IV Zjazdu 
Związku Harcerstwa Polskiego. Dwumilionową organizację 
reprezentuje na zjeździe 730 delegatów ze wszystkich wo­
jewództw.

stał się natchnieniem dla miliar­
dów ludzi na całym świecie, dla
tych, którzy żyją w nim i dla

Sala Filharmonii Narodo-
wej. Nad prezydium

Naczelnik ZHP Wikto:
na

czerwieni portret I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki. Obok — krzyż harcer­
ski na tle biało-czerwonej 
wstęgi.

Punktualnie o godzinie li­
tej na salę przybywają witani 
gorącymi oklaskami goście ho 
norowi Zjazdu, członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Marian Spy­
chalski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Ryszard Strzelecki, Wi­
told Jarosiński, Józef Ozga- 
Michalski, Jan Karol Wende, 
Zenon Nowak.

i udziałem 122 krajów
15 października rozpoczyna 

się w Paryżu kolejna, 15 z ko 
lei sesja generalnej konferen­
cji UNESCO z udziałem dele- 

1 gacji 122 krajów. Tego rodza- 
R'ju sesje odbywają się co dwa 

lata. Zatwierdzają one pro- 
igram i budżet organizacji na 

‘i kolejne dwa lata. Projekt bud 
i żetu na lata 1969—1970 przewi 
puje wydatki w sumie 77.413 
■ tysięcy dolarów. Prócz tego 
Jsesja ma dokonać wyboru sekre 
i tarza generalnego UNESCO na 
; następną kadencję. Rada Wy- 

■ konawcza jednomyślnie zaleci- 
! ła wybranie na to stanowisko 
na następny 6-letni okres Re- 
ne Maheu znanego francuskie­
go polityka i działacza społecz 

i nego. Sesja potrwa do 20 listo 
-^pada. (PAP)

Kinecki ogłasza otwarcie Z jaz 
du. Prosi o zabranie głosu 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. Marszałka Polski Maria 
na Spychalskiego.

M. Spychalski przekazał u- 
czestnikom zjazdu serdeczne 
pozdrowienia od kierownictwa 
PZPR, ZSL i SD, od Ogólno­
polskiego Komitetu FJN i na­
czelnych władz państwowych. 
Przyjmijcie — powiedział — 
wyrazy szczerego uznania dla 
waszego dorobku, o którym 
macie prawo z dumą mówić 
na swoim zjeździe.

W wyniku waszych wysił­
ków: wszystkich działaczy har 
cerskich i wszystkich instan­
cji waszego Związku — wypeł 
niliście zadanie nakreślone na 
poprzednim, trzecim Zjeździe: 
mamy dziś w Polsce 2 miliony 
harcerek, harcerzy i zuchów. 
Szeregi ZHP wzrosły do nie­
spotykanej nigdy przed tym 
liczby.

Wasz Związek poprzez wła­
ściwe podejmowanie bogat­
szych treści naszego życia i 
sprawdzane przez doskonalone 
w praktyce metody i formy 
pracy wychowawczej wyzwala 
aktywność samych harcerzy w 
formowaniu swoich ideałów 
według socjalistycznych zasad, 
w harmonijnym wiązaniu oso­
bistych perspektyw z perspek­
tywami socjalistycznego roz­
woju kraju.

Z programem takiego wszech 
stronnego wychowania czło­
wieka a zarazem zaspokaja­
nia już istniejących w świado 
mości społecznej potrzeb i no­
wych, dopiero się rozbudzają­
cych — zawsze występowała 
przewodnia siła rozwoju nasze

tych, którzy pragną żyć w wol­
ności i bezpieczeństwie. Jednak­
że wciąż jeszcze na rozwoju świa 
ta i ludzkości wyciska piętno sta 
ry kapitalistyczny ustrój wyzysku 
i ucisku, wojny i terroru. W 
swych beznadziejnych wysiłkach 
zatrzymania pochodu nowego — 
imperializm nie przebiera w środ­
kach. Nie stać go już naatakowa 
nie socjalizmu wprost, z otwartą 
przyłbicą, próbuje więc dostoso­
wać się do zmieniającej się sytu­
acji. W naszej epoce pełnej nie­
pokojów i sprzeczności wstrząsa­
jących światem, stałych zmagań 
między nowym i starym, najwię­
ksze niebezpieczeństwo dla siebie 
widzi imperializm w świadomości
mas, w ich upartym dążeniu 
postępu, w zorganizowanych

Dokończenie na str. 2

go społeczeństwa Polska

do 
si-

„Apollo - 7“ kontynuuje lot
| kosmonauci nadal przeziębieni

Trzej kosmonauci amerykańscy obiegający już czwarty 
dzień Ziemię w kabinie „Apollo 7” są nadal przeziębieni, 
przy czym najbardziej odczuwa to dowódca statku Schirra.
Kosmonauci cierpią na „ka­

tar kosmiczny”, który zaatako 
wał ich narządy powonienia. 
Wprawdzie ostatnio zakomuni 
kowali oni, że czują się znacz 
nie lepiej, ale nadal zażywają 
aspirynę i inne środki przeciw 
katarowe.

Lekarz lotu Berry po zbada 
niu danych telemetrycznych 
stwierdził, że Schirra cierpi na 
skutek ogólnego przeziębienia. 
Natomiast Cunningham i Eise 
le są zakatarzeni na skutek 
oddziaływania atmosfery.

Kabina „Apollo” znajduje 
ię obecnie pod wysokim ciś- 

S^ego tlenu, który 
^ra Berry może spo- 

dowac podrażnienie dróg od 
dechowych.

Program lotu nie 
c,ekawszych ękspery 

¥’«r°wnils lotu Lunney 
ty1110 nadanie z ka- 

7v^L?pOSredniej audycji telewi 
Co. miało nastąpić zaraz po 

JXP®czynku kosmonautów. Ponie- 
ziałek był czwartym dniem lotu 

Kabiny „Apollo 7”. Statek wypo­
sażony jest w paliwo i tlen na 11 
«ni podróży.

Kosmonauta Cunningham skarży 
P?rc3e żywności przeznaczo 

dla mego są zbyt małe, w każ- 
uym razie nieproporcjonalne do je 
go apetytu. Uważa ponadto, że 
»>w kosmicznym menu” ?a du- 
*o jest słodyczy. Opinie jego po- 
«r«eiają dwaj pozostali kosmonau- 
CU

Załoga statku kosmicznego 
„Apollo 7” przeżyła w nocy z 
niedzieli na poniedziałek sil­
ną emocję. Podczas 39 okrążę 
nia Ziemi, w momencie prze­
lotu nad Morzem Czerwonym, 
na tablicy zapaliły się sygna­
ły ostrzegawcze, wskazujące 
na poważną utratę energii e- 
lektrycznej. Jak się okazało, 
był to chwilowy spadek wol- 
tażu, wywołany jednoczesnym 
włączeniem wielu urządzeń i 
grzejników. Kosmonauci sa­
mi przyznali, że była to chwi 
la bardzo niemiła. Usterki w 
systemie zasilającym kabinę 
w elektryczność usunął kapi­
tan Schirra, a niezależnie od 
tego ośrodek kontroli lotu w 
Houston udzielił załodze wska 
zówek technicznych w tej 
sprawie. (PAP)

Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Obecny wasz Zjazd ob­
raduje w szczególnym momen 
cie, gdy w całym kraju toczy 
się ogólnonarodowa dyskusja 
nad tezami na V Zjazd PZPR, 
które zarysowują program no 
wego etapu rozwoju Polski Lu 
dowej.

Współczesna historia świata i 
nierozłącznie z nią związana hi­
storia Polski Ludowej przebiega 
pod znakiem rozwoju sił socjaliz­
mu — ustroju, który dziś jest rze 
cżywistością na ogromnym obsza­
rze naszego globu, ustroju, który

Sytuacja w Panamie 
nadal napięta

Nowym samozwańczym sze­
fem rządu w Panamie został 
w niedzielę płk. Pinilła. Z o- 
statnich informacji wynika, że 
sytuacja w tym kraju, gdzie 
w piątek doszło do przewrotu 
wojskowego, jest w dalszym 
ciągu napięta. Wkrótce po za­
przysiężeniu Pinilli doszło do 
strzelaniny na ulicach miasta 
Panama w wyniku której zgi­
nął żołnierz gwardii narodo­
wej a szereg osób odniosło ra­
ny. (PAP)

Prasa USA popiera N«xona
Agencje zachodnie donoszą, że kilka poważnych gazet amerykań­

skich postanowiło w ostatnich dniach poprzeć kandydaturę Nixona 
na stanowisko prezydenta. M. in. uczynił to jeden z dwu nowojor­
skich dzienników porannych „New York Daily News”. Jednorazo­
wy nakład tej gazety wynosi w dzień powszedni 2 min egzemplarzy, 
a w niedzielę 3 min. Dziennik uważa, że Nixon jest „najlepszym w 
chwili obecnej kandydatem do stanowiska szefa państwa”. „New 
York Daily News” znany od dawna ze swych prawicowych poglą­
dów wychwala stanowisko Nixona zajęte w sprawach wojny wiet­
namskiej oraz wystąpień ludności murzyńskiej.

Za Nixonem opowiedział się także „Los Angeles Times”. Dzien­
nik ten poparł w 1964 r. osławionego Goldwatera. (PAP)

Pod znakiem doskonałych wyników lekkoatletycznych, 
szczególnie w sprintach, upłynął trzeci dzień XIX Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku. Wczorajsze finały nie przyniosły 
nam spodziewanego medalu w rzucie oszczepem kobiet. Da­
niela Jaworska rezultatem 56.06 uplasowała się dopiero na 
piątej pozycji. Z bardzo silną konkurencją spotkał się Wła­
dysław Komar, gdyż czterech pierwszych zawodników prze­
kroczyło odległość 20 metrów. Reprezentant Polski wyni­
kiem 19.28 zajął punktowane, VI miejsce. Za niepowodzenie 
w skoku w dal, zrewanżowała się wczoraj Irena Szewińska, 

eliminacjach i ćwierćfinale naktóra pobiegła 
100 m.

doskonale w

wczorajszychOto wyniki 
pojedynków na olimpijskich
arenach, uzyskane do momen 
tu zamknięcia dzisiejszego wy 
dania „Głosu”.

LEKKA ATLETYKA

W biegach eliminacyjnych na 
1Ó0 m startowała jedyna Polka 
Irena Kirszenstein-Szewińska, któ­
ra w IV serii zajęła pierwsze miej 
sce i zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału, z wynikiem 11,3.
Trzy zawodniczki wyrównały re­
kord olimpijski — 11.2 sek. Były 
to: Wyomia Tyus (USA), zwycięż 
czyni I serii. Margaret Bailes 
(USA) — pierwsza z II serii. Bar­
bara Ferrełl (USA), która
ła VI serię. W pozostałych 
zwyciężyły: Dianne Burge 
lia) — 11,5. Ewa Gleskova 
- 11.6.

wygra- 
seriach 
(Austra 
(CSRS)

ćwierć-Po południu odbyły się 
finały w czterech seriach. Sprin 
terki zademonstrowały doskona-
łą formę o czym świadczą jeszcze 
lepsze wyniki niż w eliminacjach. 
Amerykanka Tyus uzyskała czas 
lepszy od rekordu świata — 11,0 
sek.

W czwartym ćwierćfinale 190 m.

Walki w wielu rejonach
Wietnamu Południowego

zmożone naloty na terytorium DRW |

W nocy z niedzieli na poniedziałek wielu rejonach
Wietnamu Południowego doszło do zaciętych. walk. Kon­
centrowały się one w pobliżu strefy zdemilitaryzowancj, 
w rejonie wybrzeża północnego, w delcie Mekongu oraz na 
zachód od Sajgonu.
Na północy w dalszym cią­

gu trwają walki w pobliżu o- 
blężonego obozu amerykań­
skich sił specjalnych Thuong

na

pc 
HI/ielkcpolKe

Zapraszamy 
na 23 koncert 

w Poznaniu
Kameralny Zespół Chło­

pięcy „SZPAKI” przy Poz­
nańskim Chórze Chłopię­
cym — pod dyrekcją Wie­
sława Kisera przygotowu­
je się do 23 koncertu z cy­
klu „Z żołnierską piosenką 
po Wielkopolsce” organizo­
wanego przez redakcję 
„GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO” i WOJEWÓDZ-
KĄ 
KÓW

Dla 
cert 
gdyż

KOMISJĘ ZWIĄZ- 
ZAWODOWYCH.

zespołu będzie to kon 
specjalnie uroczysty 
jest to 100 występ

przed publicznością. W tym 
okresie zespół występował 
w 38 miastach Polski, Cze­
chosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej oraz Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej.

Tym razem gospodarzem 
jest Towarzystwo Muzycz­
ne im. H. Wieniawskiego. 
Koncert odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19.30 w sali 
Czerwonej Pałacu Działyń- 
skich. Wstęp wolny. (jk)

POGODA
15 bm. będzie zachmurzenie du 

że z większymi przejaśnieniami, 
głównie w części północnej, miej­
scami opady — na południu o cha 
rakterze ciągłym, na północy — 
przelotne. Temperatura maksymal 
na od 14 st. do 16 st. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

Irena Szewińska wyrównała re­
kord świata wynikiem 11.1. Po- 
zostaje ona nadal współrekor- 
dzistką świata na tym dystansie. 
Wynik Amerykanki Tyus 11,0 nie 
może być uznany jako rekord po- 
nieważ osiągnięty został przy po­
mocy wiatru 2,7 m/sek.

Do półfinałów zakwalifikowały 
się:

z I serii: 1) Barbara Ferrell
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udała się do Lenino
W' związku z 25-leciem Lu­

dowego Wojska Polskiego w 
poniedziałek w godzinach po­
rannych udała się do Związku 
Radzieckiego delegacja pol­
ska, która weźmie udział w 
uroczystości odsłonięcia Pom­
nika — Mauzoleum na polach 
zwycięskiej bitwy pod Lenino.

Delegacji przewodniczy za­
stępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR, 
prezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD — Mieczysław Mo­
czar. W skład delegacji wcho 
dzą: minister obrony narodo
wej gen. broni Wojciech
Jaruzelski, członek Rady Pań
stwa Kazimierz Banach,
wicerAinister ON — gen. dyw. 
Bolesław Chocha, I zastępca 
szefa GZP WP — gen. dyw. Jan 
Czapla, dowódca Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego — 
gen. dyw. Jan Huszcza oraz 
sekretarz ZBoWiD — Henryk 
Matysiak. (PAP)

Duc. Ostatniej nocy partyzan 
ci przeprowadzili cały szereg 
wypadów przeciwko oblężo­
nym. Amerykanie za wszelką 
cenę starają się utrzymać ten 
punkt strategiczny o donio­
słym znaczeniu wojskowym i 
psychologicznym. Zacięte wal 
ki toczyły się również w pół­
nocnej prowincji Quang Ngai. 
Partyzanci zaatakowali tam 
rejon koncentracji wojsk nie­
przyjaciela w pobliżu miejsco 
wóści Binh Son, 96 km na po­
łudniowy zachód od Da Nang.

Na południu kraju walki to 
czyły się głównie w delcie Me 
kongu oraz w prowincjach le 
żących na zachód od Sajgonu. 
Pod osłoną nocy partyzanci 
ostrzelali kwaterę grupy do­
wodzenia oraz pozycje sił re­
żimowych w odległości 23 km 
na wschód od Sajgonu. Party 
zanci zatopili również amery­
kański kuter patrolowy w 
tym rejonie. Do starć doszło 
również w odległości 148 km 
na południowy zachód od Saj 
gonu. Partyzanci atakowali 
tam siły reżimowe składające 
się z trzech kompanii. Nie­
przyjaciel doznał znacznych 
strat.

Mimo okresu monsunowego o- 
raz złych warunków atmosfery­
cznych lotnictwo amerykańskie 
kontynuuje nadal wzmożone na­
loty na terytorium DRW. W nie­
dzielę i poniedziałek piraci doko 
nali ponad 100 nalotów nad po­
łudniowe prowincje DRW. Na.ibar 
dziej dotknięte bombardowania­
mi są prowincje Vinh Linh oraz

Zmarł prcfesor 
K. Tymieniecki

Prof. dr Kazimierz Tymieniecki 
Fot. — K. Przychodzki

Done Moi. Piraci bombardują tam 
zakłady przemysłowe linie komu 
nikacyjne, mosty oraz urządze­
nia irygacyjne. Wybrzeże DRW 
ostrzeliwane jest również z wie- 
lokalibrowych dział pancernika 
amerykańskiego „New Jersey”, 

z pocisków wystrzeliwa- 
tego okrętu waży około

Każdy 
nych z 
900 kg.

Z
Zmarła 
sześcieraczków

W Birmingham zmarło w 
dzielę drugie z urodzonych 
sześcioraczków. Dwoje najsłab­
szych niemowląt poddanych zo­
stało W sobotę operacji, ponieważ 
nie mogły przyjmować pokarmu 
i trzeba je było odżywiać za po­
mocą zastrzyków Po operacji 
stan jednego z dzieci

nle- 
tam

się i niemowlę zmarło. 
perowane dziecko jest 
stanię krytycznym, 
stan pozostałej trójki.

pogorszył 
Drugie o- 

również w 
Natomiast

. ,____ _ znajdują­
cej się ciągle w inkubatorach nie
budzi żadnych obaw. (PAP)

Nauka polska poniosła cięż­
ką stratę. Zmarł w Poznaniu 
jeden z najwybitniejszych u- 
czonych polskich, mediewista 
o sławie wykraczającej daleko 
poza granice kraju, współzało 
życiel Uniwersytetu Poznań­
skiego, profesor dr Kazimierz 
Tymieniecki.

Urodził się w Kielcach 19 grud­
nia 1897 r. i tam rozpoczął naukę 
w gimnazjum, z którego wydalo­
no go w 1905 r. za udział w straj­
ku szkolnym podjętym w obronie 
języka polskiego. Naukę kontynuo 
wał potem w gimnazjum prywat­
nym, a dalej na Uniwersytecie Ja 
giellońskim, gdzie studiował głów 
nie historię, ale także dodatkowo 
literaturę polską, filozofię i socjo 
logię. Dalsze studia kontynuował 
w Lipsku i Paryżu, a podczas I 
wojny światowej powołany został 
na Uniwersytet Warszawski. Tuż 
po wojnie objął katedrę historii 
średniowiecznej tworzącego się u- 
niwersytetu w Poznaniu. Brał u- 
dział w pracach organizacvjnvch 
wydziału filozoficznego UP od 1 
kwietnia 1919 r. We wrześniu 
r. otrzymał nominację na profe­
sora zwyczajnego historii średnio­
wiecznej UP i przy tych obowiąz­
kach pozostał do śmierci, albo­
wiem przejście na emeryturę w 
1960 r. nie wyrwało go z grona 
twórczo pracujących uczonych.

Dokończenie na str. 2



Harcerski sejm obraduje
Dokończenie ze str. 1

łach międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego i robotniczego, nie 
powstrzymanym rozwoju ustroju 
socjalistycznego. Dlatego właśnie 
wróg stara się zatruwać świado­
mość mas,, mącić i zohydzać tę 
ideę, która wskazuje ludzkości ja 
sną perspektywę rozwoju ideę so 
cjalizmu, osłabiać oddziaływanie 
partii marksistowsko - leninow­
skich na masy, rozsadzać je od 
wewnątrz w oparciu o elementy 
oportunistyczne, nacjonalistyczne, 
podważać kierowniczą rolę partii 
w krajach socjalistycznych. Na­
sza partia i inne bratnie partie 
ani na chwilę nie tracą z oka tych 
niebezpieczeństw i czynią wszyst­
ko, by im w porę zapobiegać. Tam 
gdzie osłabnie czujność na tym 
odcinku, tam pojawia się niebez­
pieczeństwo zepchnięcia partii i 
budującego socjalizm kraju ze siu 
sznej drogi, co groziło w Czecho­
słowacji i co z takim trudem jest 
teraz odrabiane.

Decydującym w naszej epoce 
frontem walki miedzy starym 
a nowym jest front walki o 
nową świadomość, o wychowa­
nie nowego człowieka od naj­
młodszych lat.

W tej sytuacji szcżególnie do 
niosła jest praca wychowaw­
cza z dziećmi i młodzieżą. Dla­
tego problemy działalności ide 
owo-politycznej, sprawy wy­
chowania Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza wysunęła w 
kampanii przedzjazdowej jako 
zagadnienia zasadniczej wagi. 
W całej rozciągłości dotyczy to 
Związku Harcerstwa Polskie­
go jako ideowo-wychowaw- 
czej, masowej organizacji dzie 
ci, dorastającej młodzieży i 
wychowawców. Stąd znaczenie 
waszego Zjazdu. znaczenie 
spraw, które są przedmiotem 
waszych obrad.

Zaangażowanie ideowe decy­
duje o naszych sukcesach za­
równo na froncie walki o no­
wego człowieka jak na fron­
cie walki ekonomicznej jak i 
na froncie zapewnienia bezpie 
czeństwa i obronności kraju.

Osiągnięcia najwyższego po­
ziomu pracy wychowawczej — 
to naczelny cel na nowy, po- 
zjazdowy okres, to jakościowy 
rozwój całej waszej dwumilio­
nowej organizacji — pod wzglę 
dem ideowym, moralnym, orga 
nizacyjnym i kadrowym. Świa 
domi swej odpowiedzialności 
za kształtowanie nowego czło­
wieka w toku rozwijającej się 
walki ideologicznej powinniś­
cie coraz lepiej pomagać dziew 
czętom i chłopcom w zrozumie 
niu jej sensu, uczyć klasowego, 
marksistowsko - leninowskiego 
rozumienia otaczającego świa­
ta i zachodzących w nim zja­
wisk.

W jednolitym froncie wycho 
wania poważne znaczenie po­
siada zainicjowany przez wasz 
Związek ruch przyjaciół har­
cerstwa. który rozwija się ko­
rzystając z coraz szerszego po 
parcia społeczeństwa dla wa­
szych wysiłków i stanowi je­
dną z form działalności wycho 
wawczej prowadzonej w ra­
mach Frontu Jedności Narodu.

Zmarł profesor 
K. Tymieniecki
Dokończenie ze str. 1

Podczas okupacji więziony 
na Młyńskiej, potem wysiedlo 
ny do GG wykładał tam na taj 
nych uczelniach, m. in. na Taj 
nym Uniwersytecie Ziem Za­
chodnich. Po wojnie natych­
miast podjął pracę w Pozna­
niu umacniając rolę tutejszego 
ośrodka historii Polski i Sło­
wian, zwłaszcza zachodnich. 
Jego kapitalne prace: „Proce­
sy twórcze formowania się spo 
łeczeństwa polskiego w śred­
niowieczu”, „Ziemie polskie w 
starożytności” i „Historia chło 
pów polskich” nie licząc sze­
regu innych były także moc­
nym głosem w polemice pol­
skiej nauki z nacjonalistyczny 
mi teoriami naukowców nie­
mieckich.

Członek licznych towa­
rzystw naukowych dostąpił 
wielu zaszczytów (doktor ho­
noris causa uniwersytetów w 
Krakowie. Poznaniu i Wrocła­
wiu) i nagród (m. in. Państwo 
wa Nagroda I stopnia w dzie­
dzinie nauki za 1953 r.). Wy­
chował liczne pokolenie uczo­
nych będących dziś w czołów 
ce polskiej nauki, (ms)
111111111111111111Itllllllllll

Dzisiejszy serwis Informacyjna 
eomcnwoh Jerzy Walasek.

Rosnące społeczne zaintereso­
wanie waszymi sprawami i wa 
szymi trudnościami ze strony 
rodziców, zakładów pracy, 
związków zawodowych, spół­
dzielczości, organizacji mło­
dzieżowych, stowarzyszeń na­
ukowych, związków twórczych 
wojska, wybitnych działaczy 
społecznych, politycznych, pań 
stwowych — słowem przyja­
ciół harcerstwa — wyraża się 
i wyrażać się będzie w przycho 
dzeniu z pomocą i poparciem 
w codziennej działalności wy­
chowawczej, w udzielaniu po­
rady fachowej instruktorom 
prowadzącym drużyny.

Następnie Marian Spychal­
ski wręcza Wiktorowi Kinec- 
kiemu sztandar przekazany 
Związkowi Harcerstwa Pol­
skiego od PZPR, OK FJN, ca­
łego społeczeństwa jako wyraz 
wysokiej oceny dorobku har­
cerstwa.

Następuje uroczysty mo­
ment przyjęcia do ZHP 2-mi- 
lionowego harcerza.

Z kolei referat wygłasza na­
czelnik ZHP Wiktor Kinecki, 
przedstawiając dorobek i kie­
runki dalszej pracy organiza­
cji.

W. Kinecki podkreślił na wstę­
pie, że zrodzona w czasach walki 
o narodowe i społeczne wyzwole­
nie jedność ideowa^polskiego ru­
chu młodzieżowego stanowi dziś o 
jego wartości. Wyrazem tej jed­
ności jest głęboka więź z partią, 
realizacja nakreślonych przez par 
tie zadań ideowo-wychowawczych.

Najważniejszym zadaniem w za 
kresie współdziałania organizacji 
młodzieżowych jest zachowanie 
ciągłości oddziaływania wycho­
wawczego. Mówca zaakcentował 
potrzebę wpływu ruchu młodzieżo 
wego na całe młode pokolenie. Pol 
ski Ludowej. Nasze organizacje — 
powiedział — odpowiadające za 
ponad 4 min. członków, mogą i 
powinny w ■większym stopniu wy 
stępować jako reprezentanci po­
trzeb i interesów całej .młodzieży 
polskiej, wysuwać inicjatywy 
wnoszące nowe wartości w jej ży­
cie społeczne.

Mówca stwierdził, że ZHP 
tworzy w szkole własne wzor­
ce osobowe, realizuje swój pro 
gram wychowania obywatel­
skiego zawarty m. in. w takich 
nakazach prawa harcerskiego 
jak uczciwość, prawdomów­
ność, zaradność, dyscyplina 
społeczna, szacunek dla star­
szych, gotowość służenia in­
nym. W minionej" kadencji 
związek osiągnął pełną akcep­
tację władz szkolnych dla poj 
mowania harcerstwa jako ideo 
wo-wychowawczej, samodziel 
nej, ogólnopolskiej organiza­
cji.

Harcerstwo 2-milionowa or­
ganizacja, skupiająca w szko­
łach podstawowych prawie 
1.700 tysięcy uczniów, mo­
że i powinno w większym niż 
dotychczas stopniu brać współ u 
odpowiedzialność za ideowe 
oddziaływanie na wszystkich 
uczniów — podkreślił W. Ki­
necki. Wskazał on, że należy ' 
śmielej podejmować zadania, 
które skutecznie pomagają 
szkole, należy też zwiększyć 
liczbę inicjatyw służących 
kształtowaniu obywatelskich 
postaw uczniów. Mówca 
stwierdził dalej, że w prakty­
ce wielu szkół tak istotne za­
gadnienie jak samorządność 
organizacji harcerskiej sprowa 
dzana jest do zajęć typu po­
rządkowego. Fundamentalną 
zasadą harcerskiej samorząd­
ności — zaznaczył w związku 
z tym mówca — jest prawo i 
obowiązek udziału harcerza w 
wyborze podejmowanych za­
dań, ich realizacji i ocenie.

Nad referatem rozwinęła się 
ożwiona dyskusja. Koncentro 
wara się ona przede wszyst­
kim wokół zagadnień socjali 
stycznego wychowania mło­
dzieży.

„Koziołki" płacą
5, 13, 16, 39, 43 (45)

W 596 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 13 bm. wpłynę­
ło 298.231 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 492.081,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Zgodnie z 5 11 ust. 7 Regula­
minu P.G.L. ..Koziołki” kwota 
orzeznaczona na wygrane II stop­
nia została rozdzielona na wygra­
ne niższych stopni. Zakumulowa­
na kwota przeznaczona w myśl § 
11 ust. 6 na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi obec­
nie 500.000.— zł.

Stwierdzono: 25 „czwórek” po 
5.964,— zł; 52 ..trójki premiowane” 
po zł 176,- zł; 1.424 „trójki” po 
76,— zł; 1.323. „dwójki premiowa­
ne” po 26,— zł; 21.411 „dwójek” po 
zł .

Losowanie 597 gry odbędzie się 
w dniu 20 października 1968 r. w 
Kaliszu na Rynku o godz. 12.30.

K3059

Toto-Lotek
1, 6, 14, 20, 27, 29 (12)

Chociaż szkoła jest podsta­
wowym terenem działania 
harcerstwa — zwracano uwa­
gę — jak wielkie, a nie w pełni 
obecnie wykorzystane walory 
wychowawcze ma praca w 
miejscu zamieszkania młodzie 
ży. Dowodzą tego doświadczę 
nia zastępów i drużyn środo 
wiskowych.

Wycieczki harcerzy do zakła 
dów przemysłowych, poznawa 
nie warunków pracy i pod­
staw procesów produkcyjnych, 
spotkania z aktywem robotni­
czym i przodownikami pracy 
— podkreślano — wszystko to 
wyrabia w młodzieży szacu­
nek dla wysiłku ludzi pracy 
oraz pomaga w wyborze za­
wodu.

Sporo uwagi poświęcono 
działalności harcerstwa w śro­
dowisku wiejskim.

Podczas dyskusji przemó­
wienia wygłosili: wiceminister 
obrony narodowej, gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, przewodni­
czący Rady Głównej Przyja­
ciół Harcerstwa, minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe 
go — Henryk Jabłoński i prze 
wodniczący ZG ZMS — An­
drzej Żabiński. (PAP)

Wydarzenia w Czechosłowacji
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kiej. Nastąpiło to, jak wiadomo, 
28 października 1918 r. 13 bm. na 
uroczystym zgromadzeniu w Pis­
ku, zwołanym przez Komitet Po­
wiatowy i Komitet Miejski Fron­
tu Narodowego, uczczono 50-Iecie 
strajku generalnego, zorganizowa­
nego wówczas w wielu miejsco­
wościach czeskich, a więc m. in. 
w Pisku, Kladnie, Pilznie, Brnie, 
Budziejowicach i in. Na zgroma­
dzeniu w Pisku przemówienie wy 
głosił sekretarz generalny KC Na 
rodowego Frontu, E. Erban. W 
obszernym wystąpieniu dokonał 
on oceny półwiecza walk i współ 
życia Czechów i Słowaków.

W dalszym ciągu toczą się dy­
skusje nad projektem federacji. 
Tak np. ostatnio w Brnie zebra­
ło się ponad 300 delegatów załóg 
zakładów przemysłowych, przed­
stawicieli spółdzielni produkcyj­
nych, wyższych uczelni ze wszy­
stkich powiatów Moraw’ i Śląska, 
w celu przedyskutowania stano­
wiska wobec projektu ustawy kon 
stytucyjnej o federacji CSRS. In­
teresujące jest, że niektóre głosy 
były wręcz pesymistyczne. W to­
ku ożywionej dyskusji wypowia­
dano pogląd, że Morawianie i Ślą­
zacy, opierając się na doświad­
czeniach historii, stracili wiarę w 
to, by same obietnice respekto­
wania ich interesów były w jaki­
kolwiek sposób spełniane.

Inne, bardziej optymistyczne 
stanowisko w tej sprawie za­
jął przewodniczący Czeskiej 
Rady Narodowej — C. Cisarz, 
który oświadczył, że z dniem 
1 stycznia 1969 roku powinna 
już istnieć Czeska Republika 
Socjalistyczna i powinien się 
ukonstytuować jej rząd. Zda­
niem Cisarza, powstania tej re 
publiki nie należy traktować 
z nieufnością lub niepewnoś­
cią co do losu jednolitej, nieza 
leżnej Czechosłowacji. „Fede­
ralizacja nie może i nie powin 
na oznaczać osłabienia naszej 
republiki. Przeciwnie, jeśli 
wszyscy obywatele będą odczu 
wać. że ich narodowe prawa 
są w pełni przestrzegane i za 
gwarantowane, wywrze to o- 
czywiście pozytywny wpływ 
na ich stosunek do republiki. 
Ostatnie tygodnie wyraźnie za 
dokumentowały, że wola posia 
dania jednego państwa jest je 
dnakowo silna zarówno w Cze 
chach. jak na Morawach i Ślą 
sku, a także na Słowacji”.

Przytoczone jednak opinie 
z dyskusji, odbytej w Brnie, 
świadczą o różnolitości poglą­
dów, ujawniających się obe­
cnie. na ustrój federalny.

W Kladnie (środkowe Cze­
chy) odbyło się spotkanie ofice

W niedzielę, dnia 13 października 1968 roku zmarł 
pc krótkiej chorobie, przeżywszy lat 59

red. Zdzisław Kunstman
b. zastępca redaktora naczelnego Rozgłośni Poznań* 
skiej PR, członek Oddziału Poznańskiego Stowarzy­

szenia Dziennikarzy Polskich.
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ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO SDP

Hasia KC KPZR 
na 51 rocznicę 
Października

„Niech żyje marksizm-leninizm 
— wiecznie żywa nauka interna- 
cjonalistyczna, gwiazda przewod­
nia ludzi pracy wszystkich kra­
jów w walce o zwycięstwo socja­
lizmu i komunizmu” — głoszą m. 
in. tradycyjne apele KC KPZR o- 
pubłikowane w Moskwie w związ­
ku ze zbliżającą się 51 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

W apelach podkreśla się, że paź 
dziernik zapoczątkował epokę po­
wszechnej rewolucyjnej odnowy 
świata i że wiąże się z nim na za­
wsze imię genialnego Lenina.

„Braterskie pozdrowienia dla 
partii komunistycznych i robotni­
czych — bojowej awangardy klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi pra 
cy, wytrwałych bojowników prze­
ciwko imperializmowi o urzeczy­
wistnienie na kuli ziemskiej pro­
miennego marzenia ludzkości — 
komunizmu” — czytamy w jed­
nym z haseł.

Komitet Centralny KPZR wzy­
wa do umacniania jedności i zwar 
tości komunistów całego świata na 
gruncie marksizmu - leninizmu i 
proletariackiego internacjonaliz­
mu, wita jednocześnie konsolida­
cję wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych w walce z imperialisty­
czną polityką agresji, przemocy i 
wojny. (PAP)

rów wojsk radzieckich z człon 
kami miejscowego prezydium 
Powiatowego Komitetu KPCz". 
W wyniku dyskusji postano­
wiono zorganizować przyjaciel 
skie spotkania przedstawicieli 
oddziałów radzieckich z rolni­
kami, robotnikami i młodzie­
żą. Postanowiono również za­
inaugurować dyskusje z dzia­
łaczami propagandy partyj­
nej.

W prasie czeskiej znów nie 
brak tekstów wysoce kontro­
wersyjnych. Tak np. organ cze 
chosłowackich związków zawo 
dowych „Prace” opublikował 
w numerze z 14 bm. oświadczę 
nie rady zakładowej kombina 
tu CKD — Trakcje, wyrażają 
ce zaniepokojenie opiniami, 
wypowiadanymi przez prasę i 
telewizję 5 państw Układu 
Warszawskiego. Oświadczę-’ 
nie jest utrzymane w tonie bar 
dzo ostrym. (PAP)

Poznańskie spotkanie 
scen lalkowych

Zabrakło miejsc na sali nie 
tylko siedzących, ale także i 
stojących w czasie wczorajsze 
go inaugurującego III Prze­
gląd Polskich Współczesnych 
Sztuk Lalkowych ,,Konfronta­
cje” spektaklu poznańskiego 
teatru Marcinek — „O Kasi co 
gąski zgubiła” Kurczewskiego 
— Kownackiej. Przedstawie­
nie to (omawiane już przez 
nas przy okazji premiery) za­
inaugurowało Przegląd w ra­
mach którego zaprezentują sie 
w Poznaniu teatry lalkowe z 
Będzina, Torunia, Białegosto­
ku, Zielonej Góry i Słupska z 
repertuarem adresowanym do 
widza najmłodszego w wieku 
od lat 5 do 10. Uroczystość 
otwarcia Przeglądu rozpoczę­
ła Leokadia Serafinowicz — 
przewodnicząca Komitetu Or­
ganizacyjnego „Konfrontacji” 
i dyrektor teatru gospodarzy 
imprezy. Powitała ona serdecz 
nie gości Przeglądu a szczegół 
•nie delegacje zagraniczne ze 
Związku Radzieckiego. Bułga­
rii, Francji. Kuby, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Rumunii.

Uroczystego otwarcia Prze­
glądu, który odbywa się pod 
protektoratem kierownika Wy 
działu Kultury KC PZPR Win 
centego Kraśki dokonał kie­
rownik Wydziału Kultury Pre 
zydium RN Poznania — Ja­
nusz Dembski. (ob)

Hines 9,9 na 100 m.
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(USA) 11,1, 2. Ewa Gleskova 
(CSRS) 11,2, 3. Fatricia James (W. 
Bryt.) 11,3, 4. Miguelina Cobian 
(Kuba) 11,4.

II seria: 1) Wyomia Tyus (USA) 
11,00, 2. Cheng Chi (Taiwan) 11,3, 
3) Wilhelmina Vandenberg (Ho­
landia) 11,4, 4) Ludmiła Gołomazo 
wa (ZSRR) 11,5.

III seria: Rxaelene Boyele (Au­
stralia) 11,2, 2) Margaret Bailes 
(USA) 11,3, 3) Valerie Peat (W. Bry 
tania) 11,3,' 4) Ludmiła Samotieso- 
wa (ZSRR) 11,4.

IV re^ia: 1) Irena Szewińska (Pol 
ska) 11,1," 2) Dianne Burge (Austra 
ha) 11,3, 3) Irenę Piotrowski (Ka­
nada) 11,3, 4. Fulgencia Romay (Ku 
ba) 11,4.

W, rzucie oszczepem bardzo li­
czyliśmy na to, że jeden z me­
dali zdobędzie nasza reprezen­
tantka Daniela Jaworska. Osta­
tecznie uplasowała się ona na 5 po 
zycji. Złoty medal w tej konku­
rencji zdobyła Angela Nemeth 
(Węgry) 60,36, srebrny Michaela Pe 
nes (Rumunia) 59,92, brązowy Ewa 
Maria Janko (Austria) 58,94. Czwar 
te miejsce zajęła Węgierka Rudas 
— 56,38, piąte Daniela Jaworska 
— 56,6. Druga nasza reprezentant­
ka Krawcewicz zajęła 12 miejsce 
wynikiem — 51,54.

Doskopałe wyniki uzyskali za­
wodnicy w pchnięciu kulą. Złoty 
medal zdobył Matson (USA) 20,54 
m, srebrny — Woods (USA) 20,12, 
brązowy — Guszczin (ZSRR) 20,09, 
4) Hoffmann (NRD) 20,00 , 5) Mag- 
dard (USA) 19.43, 6) Komar (Pol­
ska) 19.28.

W rzucie dyskiem mężczyzn wal 
czono wczoraj o minimum kwali­
fikujące do finału, które wynosi­
ło 58 m. Polak Edmund Piątkowski 
uzyskał minimum już w pierw­
szym rzucie, na odległość 58,24 m. 
W tej samej kolejce rzutów Ame­
rykanin Jay Sylvester ustanowił 
nowy rekord olimpijski z wyni­
kiem 63,34 m.

W eliminacjach rzutu dyskiem 
z grupy „B” do finału zakwalifi­
kował się tylko jeden zawodnik 
— Robin Douglas (N. Zelandia) — 
58,88.

Reprezentant Polski Lech Gaj- 
dziński nie zakwalifikował się do 
finału. Jego najlepszy- wynik uzy 
skany w pierwszej próbie — 54,92.

400 m ppł. I półfinał: 1. Roberto 
Frinolli (Włochy) 49,2 (wyrównany 
rek. Włoch), 2. Geoff (USA) 49,2, 
3. John Sherwood (W. Bryt.) 49,3 
(rek. W. Brytanii); II półfinał: 
1. Gerhard Henninge (NRF) 49,1 
(rekord Europy wyrównany), 2. 
Ronald Withey (USA) 49,2, 3. Daid 
Iłamery (W. Brytania) 49,3, 4. Via- 
czesław Skomorochow (ZSRR) 49,6.

W biegu na 400 m kobiet odby­
ły się cztery serie (z każdej kwa­
lifikowały się do półfinałów po 
cztery zawodniczki). Pierwszą se­
rię wygrała C. Besson (Francja) 
53,1. Piąte miejsce w tym biegu 
zajęła Enrigueta Basilio (Meksyk), 
jest to ta zawodniczka, która za­
paliła znicz olimpijski w dniu o- 
twarcia Igrzysk. Drugą serię wy­
grała A. Penton (Kuba) 52,8, trze­
cią H. van der Hoeven (Holandia) 
53,1, a czwartą Natalia Peszenkina 
(ZSRR) 53,7. Jugosłowianka Vera 
Nikolic nie stawiła się na star­
cie. Polska nie była w tej konku­
rencji reprezentowana.

KOSZYKÓWKA
Polscy koszykarze odnieśli 

pierwsze zwycięstwo w turnieju 
olimpijskim wygrywając z Połud­
niową Koreą 77:67 (38:27). W tej 
samej grupie ZSRR pokonał Ma­
roko 123:51 (51-30), a Brazylia wy 
grała z Bułgarią 75:59 (42:29).

W grupie „A” USA wygrały z 
Senegalem 93:36 (44:15).

BOKS
W drugim dniu turnieju bokser 

skiego wystąpiło dwóch dalszych 
ne prezentantów Polski — Artur 
Olech i Witold Stachurski.

W wadze muszej Artur Olech 
miał spotkać się z Heriberto (Por 
to Rico). Sędziowie nie dopuścili 
przeciwnika Polaka do walki, bo­
wiem okazało się, że nie ma on 
ukończonych 16 lat. Jest to bez 
precedensu wypadek w historii 
turniejów olimpijskich. Tak więc 
Olech przeszedł walkowerem do 
następnej rundy, w której spotka 
sie z Rumunem Ciuca.

Witold Stachurski przegrał poje

Nowe państuio Afryki
W sobotę na kontynencie 

afrykańskim pojawiło się 40 
państwo niepodległe — Gwi­
nea Równikowa, która do nie 
dawna stanowiła kolonię hisz­
pańską tzw. hiszpański region 
równikowy. /

Prezydent Gwinei Równiko­
wej, Macias Nguena. oraz hisz 
pański minister informacji i 
turystyki Manuel Iriarne pod­
pisali dokument o zakończe­
niu 182 letniego okresu rzą­
dów hiszpańskich. '

Nad budynkiem b.yhiszpań- 
skiego Komisariatu Generalne 
go w stolicy kraju Santa Isa- 
bel pojawiła się flaga niepod­
ległego państwa, zielone, białe

Pogrzeb Nikifora
W sobotę na cmentarzu komu­

nalnym w Krynicy odbył się po­
grzeb Nikifora-Krynickiego zna­
nego polskiego malarza-prymity- 
wisty, zmarłego w sanatorium w 
Foluszu k. Gorlic. Na pogrzeb ar 
tysty licznie przybyli mieszkańcy 
Krynicy oraz przebywający w 
uzdrowisku kuracjusze. (PAP) 

dynek na punkty z Rumunem Ja­
nosem Kovacsem.

SIATKÓWKA KOBIET

W poniedziałek rozegrane zosta­
ły cztery kolejne spotkania siat­
kówki kobiet? W pierwszym z 
nich zespół Peru nieoczekiwanie 
wygrał z Płd. Koreą 3:0. CSRS 
zwyciężyła USA 3:1.

PIŁKA WODNA

W poniedziałek został zainaugu­
rowany olimpijski ^irniej piłki 
wodnej. Bierze w nim udział osta 
tecznie 15 drużyn, ponieważ eki­
pa Australii nie została dopuszczę 
na do zawodów.

HOKEJ NA TRAWIE

W poniedziałkowych meczach 
eliminacyjnych turnieju hokeja 
na trawie, padły wyniki:

Grupa „A”: Belgia — NRD 4:0 
(1:0), N. Zelandia — Meksyk 2:0 
(0:0), Hiszpania — Japonia 0:0.

Grupa „B”: Kenia — Mała jz ja 
1:1 (0:1), Pakistan — Francja 1:1 
(0:0), Argentyna — Holandia 0:7 
(0:1).

PROTEST KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO ZSRR

Narodowy Komitet Olimpijski 
ZSRR wyraził w poniedziałek 
swój stanowczy protest przeciw­
ko decyzji 67 sesji MKO1 w spra­
wie dopuszczenia do następnych 
Igrzysk Olimpijskich reprezenta­
cji Tajwanu pod nazwą „Republi-« 
ka Chin”. Komitet Olimpijski 
ZSRR stwierdził, że decyzja ta 
jest sprzeczna z rezolucją MKOl 
przyjętą jeszcze w 1959 r., w któ­
rej mówiło się że MKOl uznaje 
tylko jedne Chiny — Chińską Re­
publikę Ludową.

Komitet Olimpijski ZSRR przy 
pominą więc, że tylko sportowcy 
ChRL mogą reprezentować Chin > 
na Igrzyskach Olimpijskich. (PAP)

ROZMAITOŚCI

Nasi kolarze szosowi, których w 
środę czeka wyścig drużynowy, 
przejechali — jak twierdzą, w spa 
cerowym tempie pełąą trasę 100 
km. Czas nie był bynajmniej „spa 
cerowy”, gdyż wyniósł około 
2:20.00 czyli zaledwie o jakieś 15 
; in. gorzej od rezultatu, jaki 
chcielibyśmy aby nasz zespół u- 
zyskał w wyścigu olimpijskim.

*
Ponad 100 listów przychodzi co­

dziennie z kraju do naszych olim­
pijczyków. Zawodnicy tęsknią za 
wiadomościami od rodzin.

Ponieważ bardzo wiele sympaty 
ków sportu zapytuję nąjaki~ adres 
można przesyłać korespondencie! 
telegramy dla naszych olimpijczy 
ków w Meksyku, podajemy w 
brzmieniu hiszpańskim? Eguipo de 
Polonia, 68 Ciudad, Mexico D. F. 
Villa Olimpica.

Z osfafniei chwili
Przyjemną niespodziankę sprawi 

ła nam Wiesława Sarna-Sałaciń- 
ska zajmując V miejsce w finale 
skoku w dal. Według niepotwier­
dzonych danych złoty medal w tej 
konkurencji zdobyła Rumunka 
Viscopoleanu, srebrny Angielka 
Sherwood a brązowy Rosjanka Ta 
łyszewa.

Reprezentant Polski w klasie 
Finn Andrzej Zawieja zajął w 
pierwszym wyścigu 6 miejsce.

W popołudniowych meczach ho­
keja na trawie uzyskano rezulta­
ty:

Grupa „A”: Indie — NRF 2:1 
(1:1).

Grupa „B”: Australia — W. Bry 
tania 0:0.

W eliminacyjnych meczach tur­
nieju piłkarskiego padły w ponie­
działek wyniki:

Grupa „B”: Hiszpania — Brazy­
lia 1:0 (0:0).

Grupa „D”: Czechosłowacja — 
Gwatemala 1:0 (1:0).

Reprezentant ZSRR Władimir 
Gołubniczy zdobył złoty medal w 
chodzie na 20 km.

Złotym medalistą w biegu na 
100 m został reprezentant USA 
Jim Hines w doskonałym czasie 
9,9, srebrnym Hennox Miller (Ja­
majka) a brązowym Charles 
Green (USA).

i żółte pasy przecięte niebies­
kim trójkątem.

Nowe państwo afrykańskie 
liczy 28.106 km kwadr, i 263 
tys. ludności.

Mimo uzyskania niepod­
ległości przez Gwineę Równi- 
ko-wą Hiszpania utrzymuje w 
tym kraju dominujące wpły­
wy zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej. (PAP)

Budowa synagogi 
w Hebronie

Agencja Reutera, powołując się 
na dziennik jordański „Ad-Du- 
stur”, donosi z Ammanu, że izra­
elskie władze okupacyjne przystą­
piły do budowy synagogi na te­
renie należącym do meczetu Ibra- 
hima w Hebronie. Zburzono już 
wschodnią bramę meczetu.

Oddziały wojsk izraelskich zaję­
ły pozycje na wzgórzach otaczają 
cych Hebron, zamykając wszyst­
kie drogi prowadzące do meczetu.

PAP
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DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR
Z WIZYTĄ D ŻOŁNIERZY POLSKICH W CSRS

Rozbudzamy

społeczną 

aktywność

W powiecie Turek, podobnie jak w innych 
rejonach województwa, kontynuowana jest 
dyskusja nad Tezami zjazdowymi, trwa też 

praca nad rozpatrywaniem zgłoszonych wnio­
sków. Rozmawiamy na ten temat z I sekretarzem 
Komitetu Powiatowego PZPR w Turku - Anto­
nim Kaźmierczakiem.

Brygada 

szlifierza

Kilerskiego

Wierna straż pokoju
Od specjalnego wysłannika „Głosu

— Jak oceniacie okres poprzedzający powia­
tową konferencję przedzjazdową i jakie dzia­
łania organizacji partyjnej zasługują w tym cza­
sie na specjalną uwagę?
— Przygotowania do właściwej kampanii 

przedzjazdowej rozpoczęliśmy bardzo wcześnie 
i to jest chyba główna przyczyna, że przebie­
gała sprawnie i dała pożądane wyniki. Cho­
dziło nam przede wszystkim o rozbudzenie 
zaangażowania społecznego i inicjatywy w 
zakładach pracy i w środowisku wiejskim. 
Pierwszym ich przejawem było podejmowa­
nie zobowiązań i czynów społecznych. Do 
akcji włączyło się ogółem 46 zakładów i 241 
wsi. Wartość podjętych zobowiązań produk­
cyjnych wyniosła 24 min. zł, a czynów spo­
łecznych 28 min. zł. Dotych-

Jest ich w kaliskiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego aż 276. Wszystkie z nich 
zdobyły lub też walczą o tytuł Brygady 

Pracy Socjalistycznej. Na wydziale WK-3, gjJzie 
Czesjaw Kilerski jest przewodniczącym organiza­
cji ZMS, pracuje 26 brygad, z których 8 odzna­
czonych zostało złotymi, srebrnymi i brązowymi 
odznakami BPS.

— W naszej rywalizacji o najlepsze loka­
ty we współzawodnictwie pracy popełnialiś­
my przez jakiś czas błąd — mówi Kilerski. 
— Poszczególne brygady dobierały się bo­
wiem na zasadzie towarzyskiej. Zwykle zma­
wiali się między sobą starzy wyjadacze, któ­
rych pokonanie przez młodszych i mniej do­
świadczonych było raczej niemożliwe. Te­
raz obowiązuje zasada: trzech z dłuższą prak­
tyką i jeden młody. Przy analizie wyników 
bierzemy pod uwagę zarówno wyniki pro­
dukcyjne, jak i zakres opieki i pomocy dla 
młodszych kolegów.

— To rzeczywiście interesujące formy współ-

Wojskowy gazik mija schlu 
dne wsie i miasteczka 

województwa Hradec Kra 
love — rejonu zgrupowania 
wojsk polskich, przebywają­
cych czasowo w Czechosłowa­
cji. Okręg ten uważany jest za 
jeden z najtrudniejszych pod 
względem politycznym. Wiele 
jest tutaj mieszanych mał­
żeństw czesko-niemieckich. Bo 
dżiny często skoligacone są z 
mieszkańcami NRF, którzy do 
niedawna czuli się tu trochę 
jak u siebie w domu. Po wkro 
czeniu naszych wojsk „tury­
ści” ze znakami rejestracyjny 
mi NRF na samochodach pró­
bowali nawet „zwiedzać” po­
bliże naszego obozu. Za uda­
remnienie podobnej próby od 
znaczony został brązowym me 
dałem za Zasługi dla Obronno 
ści Kraju plut. Jan Brzozow­
ski, a Brązowym Krzyżem Za­

władz terenowych. Tak np. 
energię elektryczną dla po­
trzeb pól namiotowych trze-
ba wytwarzać nadal
pomocy 
wiem 
godzą

generatorów, 
tutejsze władze

przy 
bo­
nie

się na podłączenie

zawodnictwa.

czas powiat zrealizował zobo­
wiązania produkcyjne w 106,8 NASZE ROZMOWY
procentach. Czyny społeczne __________ 
wykonano na razie w 73,3 pro­
centach. Pozostałe są w trakcie realizacji. 
Czynnikami mobilizującymi była nie tylko 
perspektywa V Zjazdu, lecz również obchody 
święta pracy, 22 lipca i innych rocznic. To 
właśnie w Turku zaciągnięto jedną z pierw­
szych w kraju, a pierwszą w województwie 
poznańskim, wartę przedzjazdową. Zgłosili się 
do niej górnicy Kopalni „Adamów”.

— Na czym polegała ta warta i jakie było jej 
znaczenie dla zakładu?

— Na początku sierpnia Elektrownia „Ada 
mów” zakończyła remonty bloków i miała 4 
bloki w pełni *zdolne do produkcji. Tymcza­
sem kopalnia musiała przeprowadzić general­
ny remont koparki nawęglowej, co ograni­
czyłoby dostawy węgla do połowy zapotrze­
bowania dobowego. Podjęcie wart produkcyj­
nych przez załogę drugiej koparki i przez 
Wąrsztaty Mechaniczne pozwoliło na maksy­
malne wykorzystanie możliwości tego agre­
gatu, przygotowanie się do szybkiego usunię­
cia ewentualnej awarii i na spfawne przepro­
wadzenie zaplanowanego remontu.

— Jakie formy przybrała w powiecie dysku­
sja nad Tezami?

— Przed zebraniami, na których wybierano 
delegatów na konferencję powiatową, odbyły 
się liczne narady aktywu i spotkania środo­
wiskowe. W organizacjach partyjnych dysku­
sja* przedzjazdowa rozbudziła inicjatywę w 
sferze życia wewnątrzpartyjnego, nie tylko — 
jak to zazwyczaj bywało — gospodarczego. 
Delegaci na konferencję przyszli już z kon­
kretnymi problemami i wnioskami, wysunię­
tymi na poprzednio odbytych zebraniach i 
spotkaniach. Przyczyniło się to do rzeczowej 
dyskusji, do przemyślanych i odpowiedzial­
nych wypowiedzi. Bliski kontakt instancji 
partyjnych i aktywu polityczno-gospodar­
czego ze społeczeństwem pozwolił na uzyska­
nie lepszego rozeznania potrzeb i opinii. 
Wśród 320 zgłoszonych wniosków i postula­
tów niewiele znalazło się takich, które trzeba

Dokończenie na str. 4

Czy wynika to ze specyficznych 
potrzeb waszego zakładu?
— Niewątpliwie, bowiem 

przez długi czas dawała się 
nam we znaki duża fluktuacja 
załogi. Zakład prowadzi wy-

soko wyspecjalizowaną i niełatwą do opa­
nowania produkcję. Młody chłopak przycho- 
dzący^ do nas po szkole zawodowej czuje się 
z początku zagubiony wśród nieznanych mu 
ludzi i maszyn, a jego umiejętności okazu­
ją się zwykle niewystarczające. Bywa nie­
raz, że starsi wiekiem fachowcy niechętnie 
dzielą się z młodymi swymi zawodowymi 
tajemnicami. Prowadziło to często do zała­
mań i niejeden chłopiec rokujący nadzieje 
na dobrego pracownika szukał sobie pracy 
w innym, łatwiejszym zakładzie. Dlatego ja­
ko jedną z ważniejszych form pracy zakła­
dowej organizacji ZMS przyjęliśmy pomoc 
i opiekę nad stażystami. Wysunięte hasło: 
„Kowalski nie jest sam” obowiązuje u nas 
do dzisiaj.

— Jak hasło to urzeczywistniacie na co dzień?

— Doświadczenie nasze wykazuje, że naj­
lepszą formą adaptacji młodzieży w zakła­
dzie jest właśnie brygada. Oddziaływanie i 
wychowywanie odbywa się bowiem na za­
sadzie absolutnej równości i koleżeństwa. 
W gronie młodzieży najłatwiej jest wykazać 
koledze początkującemu w zawodzie gdzie 
tkwią błędy jego pracy i jak należy dosko­
nalić umiejętności. To, że odbywa się to bez 
kierownika czy majstra, ma na pewno og­
romne znaczenie, nie-uraża bowiem ambicji 
młodego człowieka. Ten z kolei przedkłada 
uwagi i życzenia, również pod adreserp swo­
jego przełożonego, które organizacja* nasza 
stara się przekazać z prośbą o ich uwzględ­
nienie. Trzeba tu podkreślić duże zrozumie­
nie dla tych spraw ze strony majstrów i kie­
rowników, którzy przekonali się już o sku­
teczności naszej metody. Wydatnej pomocy 
udziela nam w tym oddziałowa organizacja 
partyjna z jej sekretarzem Grzegorzem 
Chwiałkowskim, a także I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego — Waldemar Świtała.

— Wychowanie przez pracę i przygotowanie 
młodzieży do życia w społeczeństwie socjali-

Dokończenie na str. 4
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Zostałem w praktyce sam 
Dlatego też z uczuciem ulgi 
ciu na Kielecczyznę nowego 
czara - „Mietka”. Było to w

jeden w sztabie obwodowym, 
przyjąłem wiadomość o przyby- 
dowódcy płk. Mieczysława Mo- 
pierwszych dniaęh lipca 1944 r.

Otrzymałem wtedy wiadomość, że tow. „Mietek” oczekuje 
mnie w jednej z wiosek w powiecie opatowskim. Udałem się 
tam natychmiast. Wraz z tow. „Mietkiem” przybyli pełnomoc­
nik. KC PZPR — „Długi Janek” — Hilary Chełchowski, a nieco 
wcześniej Marian Janie — „Marian” — delegat Sztabu Głów­
nego AL.

Jak to zwykle bywa, pierwsze wrażenie jest decydujące. Na­
wet w czasach normalnych bacznie obserwujemy naszych no­
wych współpracowników. A cóż dopiero w czasie wojny par­
tyzanckiej, gdzie o życiu naszym, o powodzeniu sprawy, decy­
duje nierzadko charakter i rozum człowieka - dowódcy.

Towarzysze Chełchowski i Moczar skierowani przez KC par­
tii przybyli z Lubelskiego. Już ten sam fakt, że mamy do czy­
nienia z doświadczonymi działaczami podziemia i partyzant­
ki, tworzył przesłankę dla pozytywnego rozwoju naszej współ­
pracy.

Niezmiernie byłem ciekaw zobaczyć tych znanych nam je­
dynie z opowiadań ludzi.

Kiedy przestąpiłem próg wiejskiej chałupy, zobaczyłem wy­
sokiego, przystojnego mężczyznę w wesołej rozmowie z go­
spodynią domu krzątającą się koło komina.

Tow. Moczar, bo on to był właśnie, swoim zwyczajem cho­
dził po izbie. Widząc mnie, nie zwlekając podał mi pierwszy 
rękę i powiedział:
- A tow. „Wiślicz”? Byłem zaskoczony. Nie ulega kwestii 

to ten - pomyślałem.
Przy stole wciśniętym w kąt izby siedzieli tow. Chełchowski 

i Janie,

— 153 —

sługi sierżant
W pewnym 

chać gwizdy, 
idącej drogą 
ków.

Plaskota.
momencie sły- 
dobiegające od 
grupki wyrost-

— To już raczej rzadko się 
zdarza — mówi kierowca. Ja­
koś powoli udaje się nam na­
wiązywać kontakty z miejsco­
wą ludnością.

Każda okazja bezpośrednich 
spotkań jest przez naszych żoł 
nierzy wykorzystywna do de­
monstrowania postawy praw­
dziwej, przyjaźni między naro 
darni Polski i Czechosłowacji. 
Nierzadko są to bowiem lu­
dzie zbałamuceni przez rozbu­
dowane ośrodki masowego 
przekazu lub sterroryzowani 
przez reakcyjne elementy. 
Liczne przykłady takich cier­
pliwych rozmów żołnierzy z tu 
tejsza ludnością podawali moi 
rozmówcy.

— Ładujemy kiedyś — mówi je­
den z oficerów — żwir potrzebny 
na wysypanie ścieżek na polu na­
miotowym. Zgromadzona wokół 
samochodu grupka młokosów ob­
rzuca nas obelgami, z których naj 
bardziej piękące to słowa „oku­
panci”.

— Jacy tam z nas okupanci? — 
odpowiadają spokojnie żołnierze. 
Gdybyśmy rzeczywiście byli oku­
pantami — to łopaty trzymaliby­
ście w rękach wy, a my stalibyś­
my nad wami.

Bywa, że w indywidualnych roz 
mowach, co rozsądniejsi przyznają, 
że wojska sojusznicze nie tylko za 
bezpieczyły południową flankę o- 
bozu socjalistycznego, ale że u- 
chroniły również Czechosłowację 
od bratobójczych walk wewnętrz­
nych. Tego rodzaju opinie powta 
rżane są tylko w rozmowach w 
cztery oczy, nigdy w większych 
grupach.

W postawie miejscowej lud­
ności dokonuje się — chociaż 
na pewno jeszcze zbyt powoli 
— zasadnicza polaryzacja. Łat 
wiej jednak porozumieć się z 
prostymi ludźmi, zwłaszcza ro
botnikami

obozów do linii wysokiego na­
pięcia. Zmiany nastawienia tu 
tejszych ludzi przejawiają się 
chociażby w normalnym trak­
towaniu naszych żołnierzy w 
sklepach czy restauracjach. A 
przecież niedawno różnie z 
tym bywało. Wojsko stara się 
jednak zapewnić sobie pełną sa 
mo wystarczalność. Z kraju 
przywozi się nawet węgiel do 
kuchni i ogrzewania namioto­
wych piecyków, a także na 
podpałkę. Jedynie woda do go­
towania jest tutejsza.

Do poprawy politycznego kii 
matu między wojskiem a lud­
nością niemało przyczynia się 
„sżarmanckość” naszych chłop 
ców.

Opowiada młody podporucz­
nik Antoni Starmach z kompa 
nii transportowej:

Jadąc kiedyś przez wieś,
narwałem 
chabrów

na polu 
i rzuciłem

z wozu stojącej przed 
mem dziewczynie. Była

pęk 
go 

do- 
tym

ogromnie zaskoczona. Uśmiech 
nęła się, ja przystanąłem. Z 
domu wyszedł jej ojciec, zaczę 
liśmy rozmawiać. Teraz jesteś­
my serdecznymi przyjaciółmi. 
Kiedykolwiek tamtędy prze­
jeżdżam, zapraszają mnie na 
szklankę herbaty lub butelkę 
pilznera.

Ostatnio głośny stał się tu epi­
zod, jaki rozegrał się na jednej z 
dróg. Dokładny 'jego przebieg opi 
sany był w ubiegły czwartek w 
audycji radia czechosłowackiego. 
Oto polski gazik spotkał na drodze 
dwie nieprzytomne ofiary moto­
cyklowej katastrofy. Żołnierze za 
brali czym prędzej rannych i po

pędzili do najbliższego szpitala. Dy 
żurny lekarz widząc wchodzących 
począł wołać, że nie ma miejsca. 
Dopiero ukazane dowody osobiste 
rannych Czechów zmieniły posta­
wę lekarza. Wypadek tęn był nie­
zwykle ostro napiętnowany przez 
autorów audycji. Jeszcze raz wysz­
ło na jaw. kto przyjaciel, a kto 
wróg. A także to, że ten ostatni 
kryje się pod różnymi maskami, 
nawet pod lekarskim fartuchem.

Każdy z takich epizodów dys 
kutowany jest w pododdzia­
łach. Świadoma dyscyplina, zro 
zumienie politycznych koniecz­
ności — zmieniły postawę rów­
nież tych chłopców, z którymi 
w normalnych garnizonowych 
warunkach były kłopoty wy­
chowawcze. Wszyscy oni zasłu­
gują teraz na miano wzoro­
wych żołnierzy. Dla wyróżnia­
jących się w służbie są nie tyl 
ko nagrody, pochwały i awan­
se, ale również wycieczki po 
czechosłowackich obiektach tu 
rystycznych.

Dowództwo postarało się ci 
to, aby w maksymalnym stop 
niu złagodzić żołnierzom trud 
ne warunki obozowego bytowa 
nia. Wyraża się to w solidnej 
aprowizacji w żywność, ciepłą 
i nieprzemakalną odzież, wy­
posażeniu namiotów w piecyki, 
higienie całego otoczenia itp. 
Między rzędami namiotów zbu 
dowano nawet utwardzone 
uliczki, z których główna nosi 
nazwę „Alei Jerozolimskich”. 
Poza tym są namioty — kina, 
namioty — świetlice, kluby 
itp.

Nasi żołnierze wiedzą dobrze 
po co tu przybyli i jakie jest 
ich zadanie. I chociaż tęskno 
im za ojczystym krajem, wy­
kazują wielki hart ducha, da­
jąc na każdym kroku i w kaź 
dej chwili służby dowód, że są 
żołnierzami socjalistycznej Pol
ski.

FELIKS BIŁOŚ

W kolejnym cotygodniowym 
lietonie W. M. porusza na 
mach „Życia Literackiego" m.

fe- 
ła- 
in.

3 istotne kwestie naszego życia 
politycznego. Oto fragmenty tej 
publikacji:

„25 września. — Łudziłem się, że 
przynajmniej rewizjoniści polscy 
z duszami syjonistów do końca bę
dą twierdzić. że zarzuty skiero-

mieszkańcami
wsi, niż z niektórymi polity­
kami czy reprezentantami

Po krótkim wstępie, przystąpiłem do złożenia relacji o sy­
tuacji w terenie. Rozpoczęliśmy dyskusję na aktualne tematy. 
Tow. Moczara cechował wielki spokój, ale pod tym pozornym 
spokojem odczuwało się kipiącą energię i żywy temperament. 
Był to człowiek, który od pierwszego z nim kontaktu, zarażał 
optymizmem i wiarą w zwycięstwo.

„Długi Janek” - Hilary Chełchowski rzeczywiście był „dłu­
gi”. Miał pogodną, jasną twarz. W pierwszej chwili wywarł 
on na mnie wrażenie po prostu rubasznego robociarza war­
szawskiego.

Po krótkiej dyskusji zrozumiałem, że był on rozbrajająco 
szczery. Nie znosił ogólnikowego stylu i niedopowiedzeń. Żą­
dał jasnej oceny sytuacji w oparciu o fakty, bez jakichkolwiek 
upiększeń. Serdeczny dla swoich, był bezwzględny i nieustęp­
liwy dla wroga.

Trzeci z towarzyszy — „Marian” nie miał na razie określonej 
funkcji, ale traktowany był jako pełnoprawny członek sztabu. 
Ten człowiek o dużym, jak to odczułem, oddaniu sprawie 
partii, podobał mi się dlatego, że jeżeli mówił, to były to py­
tania wyważone. Byl to rzeczowy realista. Widziałem, że bar­
dzo się przyda w naszym sztabie.

Wraz z tow. Chełchowskim i Moczarem przybyła z Lubel­
skiego „Marysia" - Maria Sidorówna. Była to niezmiernie od­
dana sprawie sanitariuszka i partyzantka. Od pierwszych dni 
jej przybycia stała się prawą ręką „Dr. Anki” i pozostała 
z nią niemal do ostatnich chwil życia naszej bohaterki.

Pierwszym dziełem tow.^Chełchowskiego i Moczara było po­
wołanie sztabu obwodowego. Ostatecznie sztab nasz ukształ­
tował się następująco: Pełnomocnik KC PPR „Długi Janek” — 
Hilary Chełchowski, Dowódca Obwodu III AL ppłk. „Mietek" 
- Mieczysław Moczar, Szef Sztabu Obwodu III AL kpt. „Wi- 
ślicz" - „Stary Jakub" — Eugeniusz Iwańczyk. Szef służby bez­
pieczeństwa kpt. „Jurand" — Władysław Sobczyński. Szef sa­
nitarny „Dr Anka" - Helena Wolf. Oficer broni i szkolenia 
por. „Michał" — Bronisław Jaworski. Oficer informacji por. 
„Marian” - Marian Janie.

Po raz pierwszy w historii GL I AL Kielecczyzny powstał 
sztab obwodowy w pełnym składzie.
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wane przeciw nim są zbyt zaokrą­
glone, że np. nie myśleli rozmię­
kczać partii i socjalizmu a tylko 
naprawiać. Że działali pod wpły­
wem „świętego” niepokoju, a nie 
z perwersyjnym rozmysłem. I oto 
prof. Zygmunt Bauman, przybyw 
szy do Izraela dał wywiad gazecie 
„Kurier — Nowiny” i szczerze wy 
znał, odpowiadając na pytanie — 
jak „możesz być członkiem partii 
komunistycznej, skoro cała jej dro 
ga jest odmienna od twoich zapa 
trywań?” „W Polsce nie można 
dokonać żadnej metamorfozy po­
za ramami partii komunistycznej. 
Musimy walczyć od wnętrza”. Czy 
li rozsadzać. Całą pozytywną dzia 
łajność w partii Bauman nazywa 
błędem. „Zbłądziłem. Mam jesz­
cze czas, aby naprawić błąd”. 
Zrzucił maskę szlachetnego ma­
rzyciela socjalistycznego, ba, ma­
skę naprawiacza socjalizmu też 
zrzucił. Odtąd będzie już tylko sy 
jonistą. Nie udało mu się tak na­
prawić polskiego socjalizmu, by 
przeszedł metamorfozę ku socjal- 
syjonizmowi.

26 września. — Było „burzliwe” 
posiedzenie Sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki. Temat: rozwój 
radia i telewizji. Kto się ma wsty 
dzić za niedorozwój tej dziedziny 
masowego przekazu? Kto się ma 
wstydzić za to, że tak gadamy, 
jakbyśmy się dopiero przygoto­
wywali, i z argumentacją i ze śro 
dkami, do XIII plenum KC PZPR, 
które odbyło się przeszło dwa la­
ta temu? Nie szanujemy włas­
nych uchwał, ą potem... ludzie 
nas przestają szanować. Wydarzę 
nia w Czechosłowacji odsłoniły 
nam aż do dna niedostatki eteru 
i fonii. Zostaliśmy wprost przy­
kryci eterowym płaszczem WE i 
BBC — jak to plastycznie określił 
prezes Włodzimierz Sokorski, za­
bierając głos na posiedzeniu wspo 
mnianej komisji. Prawie niemożli 
wością było się przebić w eterze 
na Czechosłowację. Ale potem z 
pierwszymi wnioskami pospieszy­
ła... dyrekcja BBC, przyspieszając 
uruchomienie dotacji na wzmoc­
nienie uderzeniowych swoich fal 
— w kwocie 6 min zł funtów szt., 
czyli ok. 15 milionów dolarów.

Logiczne więc było, że Sejmo­
wa Komjsja zaleciła Podkomisji 
d/s Radia i TV opracowanie dezy­
deratów bardziej konkretnych i 
nieustępliwych. nH to uczyniła w

Z dwóch
tygodni...

pierwszej propozycji. Zbliżamy 
się do opracowań budżetowych i 
inwestycyjnych na r. 1969”.

Pod datą 6 października autor 
odnotowuje uroczystość w Czeli- 
nie nad Odrą, gdzie stanął obe­
lisk upamiętniający powrót sta­
rych ziem do Polski. Wśród obec­
nych na uroczystości przeważali 
osadnicy wojskowi, byli żołnie­
rze I i II Armii WP, którzy tę zie­
mię wyzwalali i zagospodarowy­
wali.

„Wzruszyło mnie to — pisze W. 
M. — że wśród b. żołnierzy zna­
lazł się także marszałek Rola-Ży­
mierski, pierwszy dowódca WP. 
Nieraz miałem możliwość, na po­
siedzeniach ZG ZBoWiD, słuchać 
żarliwych wystąpień marszałka za 
troskanego o żywot żołnięrzy-o- 
sadników. Zdaje mi się, że dobry 
to dowódca, który’ nie tylko czu­
wa, żeby żołnierz dobrze bił się 
na wojnie, ale także żeby nie mu- 
siał „krwawo” walczyć o byt po 
wojnie. Nieraz Ministerstwo Finan 
sów musiało ustąpić przed upor­
czywymi argumentami marszałka 
Roli-Żymierskiego.

Moi dzisiejsi rozmówcy bardzo 
się cieszyli i z tego powodu, że 
marszałek Rola-Żymierski gościł 
w Czelinie razem z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR, odpowiedzialnym 
w KC m. in. za wojsko, czyli z 
Mieczysławem Moczarem i z mi­
nistrem obrony narodowej, gen. 
Wojciechem Jaruzelskim.

Dużo optymizmu płynie dla sił 
patriotycznych także z tego, że 
prawdziwi żołnierze trzymają się 
razem”.

LEKTOR

IW
„Wilanów” — album. SiT, str.

31 + 74 zdjęcia, zł 40.
Bożena i Roman Retman — „Roz

mówki angielskie”, 
zł 15.

Jerzy Wittlin — 
życia rodzinnego i 
go”. WL, str. 232, zł

WP, str. 300,

„Vademecum 
towarzyskie- 

25.
Stanisław Ałbinowski — „Han­

del między krajami o różnych U- 
strojach”. KiW, str. 295, zł 35.

„Katalog zabytków sztuki w Pol 
sce — Województwo lubelskie — 
powiat chełmski”. Instytut Sztuki 
PAN, zł 37.
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Znad Oki do Polski
Był rok 1944. Wczesną 

wiosną, gdy słońce do­
piero zaczynało przygrze 

wać, wsiadałam w Moskwie w 
pociąg, który miał mnie za­
wieźć nad Okę, pod Riazań, 
tam, gdzie sformowała się na 
gościnnej ziemi radzieckiej ko 
lejna jednostka armii polskiej 
— Samodzielny Batalion Sztur 
mowy.

Jadąc, myślałam o jeszcze je 
dnym etąpie na mojej drodze 
wojennej, która wiodła mnie 
od hitlerowskiego terroru w 
okupowanym kraju, przez leś­
ne oddziały partyzanckie, póź 
niej przez front — transporto­
wym samolotem wojskowym 
— do szpitala ewakuacyjnego 
w Moskwie, a teraz prowadzi­
ła do szeregów naszej armii.

Zastanawiałam się, jaka też 
ona będzie. Miałam niejasne je 
szcze wyobrażenie o regular­
nym wojsku, o dyscyplinie w 
nim obowiązującej — innej niż 
w partyzantce, o innych zada­
niach jednostki bojowej, któ­
ra walczy na froncie, a nie na 
tyłach wroga, jak leśne oddzia 
ły. Myślałam też o ludziach, z 
którymi przyjdzie mi się zet­
knąć i z którymi połączy mnie 
dobry i zły los wojenny. Pod­
powiadałam sobie, że będą za 
pewne tacy, jak partyzanci, 
których poznałam już w boju 
i trudzie, złączonych nieugię­
tą wolą przetrwania brunatne 
go piekła i walki z wrogiem.

O ludziach wstępujących do 
polskiej armii w ZSRR — my, 
partyzanci myśleliśmy różnie. 
Wieść o odejściu Andersa 
wraz z polską armią na dale­
kie piaski Iranu i Afryki do­
tarła do nas, do partyzanckich 
lasów, dość wcześnie. Po wiel 
kich nadziejach i entuzjazmie, 
który nas ogarnął na wiado­
mość, że nasza armia się for­
muje, że już jest, że będzie 
walczyć i nas wspomoże w wal 
ce — przyszło gorzkie rozcza­
rowanie i wstyd za tych, któ­
rzy nas opuścili w niedoli.

Wierzyłam, że ta armia, do 
której teraz zdążałam, jest in­
na. Wiedziałam, że jej żołnie­
rze bili się pod Lenino. Że wie 
lu z nich przelało tam swoją 
krew, lub oddało życie, że i 
inne jednostki naszej nowej 
armii meżnie walczą i z bro­
nią wr ręku przebijają się do 

Brygada Kilerskiego
Dokończenie ze str. 3

styctnym akcentują silnie Tezy 
na V Zjazd...

— Zobowiązuje nas to do 
dalszego wysiłku i doskonale­
nia metod pracy wychowaw­
czej z młodzieżą. Na zebra­
niach kół ZMS dyskutujemy, 
w jaki sposób krzewić zrozu­
mienie więzi interesu osobis­
tego i społecznego, jak w spo­
sób taktowny lecz stanowczy 
zwalczać dające o sobie znać 
przejawy egoizmu i konsump­
cyjnego stosunku do życia. 
Wiele uwagi poświęcamy od­
działywaniu wychowawczemu 
poza zakładem pracy, co ułat­
wia nam zakładowy klub 
„Ikar”. Jest tam i szafa gra­
jąca, działają kółka zaintere­
sowań, jak filatelistyczne, fo­
tograficzne, brydżowe, szacho 
we, bilardowe.

— Które fragmenty Tez przy­
jęte zostały z największym za­

interesowaniem przez młodzież?

— Wśród młodzieży robot­
niczej przede wszystkim zapo­
wiedź korzystniejszych warun 
ków urlopowych. Większość 
spośród nas to przecież wyso­
ko kwalifikowani fachowcy, 
pracujący na skomplikowa­
nych aparatach, wykonujący 
niezmiernie precyzyjne deta­
le. Tu trudno rozgraniczyć, 
gdzie się kończy praca fizycz­
na a zaczyna umysłowa. Roz­
graniczanie czy przeciwsta­
wianie sobie tych dwóch ro­
dzajów pracy, jest szczególnie 
w naszym przypadku anachro 
nizmem. Często bowiem wy­
siłek umysłowy robotnika pra 
cującego na tokarce czy szli­
fierce, gdy liczą się już nie 
milimetry lecz mikrony, a pra 
ca wymaga maksymalnego na 
tężenia uwagi, jest znacznie 
większy niż u wielu pracow­
ników biurowych. Z dużym o- 
żywieniem dyskutujemy rów­
nież o perspektywach rozwo­
jowych WSK. Planowana roz­
budowa. majace powstać no­
we hale produkcyjne, różne 
mechanizmy niwelujące w- 
siłek mięśni, jak wyciągi, pod-
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nośniki itp., wreszcie ogólna 
poprawa warunków bezpie-1 
czeństwa i higieny pracy —8 
wszystko to wzbudza duże na- I 
dzieje załogi.

— A nadzieje już czysto oso­
biste?
— W tym roku oczekuje 

mnie przeprowadzka do nowe 
go mieszkania. To chyba w 
tej chwili najważniejsze.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

Rozbudzamy 
aktywność
Dokończenie ze str. 3 

było uznać za niesłuszne lub 
całkowicie nierealne. Do wy­
mienionej liczby dodać trze­
ba jeszcze niektóre wnioski z 
konferencji, obecnie w opra­
cowaniu. Około 60 wniosków 
kierujemy do władz central­
nych, około 30 — do stolicy 
województwa, pozostałe bę­
dziemy załatwiać we włas­
nym zakresie. Zwracamy 
szczególną uwagę na właści­
we informowanie wniosko­
dawców o dalszych losach 
spraw przez nich zgłoszo­
nych. Zajmuje się tym specjał 
nie powołany zespół przy Ko­
mitecie Powiatowym.

— Jakie są obecnie zadania 
kampanii przedzjazdowej w po 
wiecie?
— Kładziemy nacisk na dal­

sze rozbudzanie aktywności 
społecznej i kierujemy ją obec 
nie na realizowanie przyję­
tych wniosków. Dążymy do 
wysuwania na pierwszy plan 
zagadnień ideowopolitycznych, 
do wzbogacania życia we­
wnątrzpartyjnego,/ do wyja­
śniania społeczeństwu proble­
mów, które mogą budzić pew 
ne wątpliwości, bądź nie są 
w pełni zrozumiałe. O potrze 
bie dalszej działalności tego ro 
dzaju świadczy powodzenie, ja 
kim cieszą się odczyty organi­
zowane na wsi przez Powiato 
wy Ośrodek Propagandy Par­
tyjnej.

Rozmawiała:
WANDA GOEBEL

Polski na wielkim froncie 
wschodnim. Wierzyłam, że tej 
armii należy teraz zaufać — 
i się nie zawiodłam.

Pierwsze wrażenia
Samodzielny Batalion Sztur 

mowy rozlokowany był w lesie 
nad Oką, tam skąd wy masze­
rowały już wcześniej inne na­
sze jednostki.

Przywitały mnie baraki i 
ziemianki prawie takie, jakie 
pozostawiłam w partyzanckim 
lesie, tyle, że były one mniej 
zamaskowane, większe i solid 
nieisze. Przydzielono mnie do 
oddziału szkoleniowego i za­
kwaterowano razem z dziew- 
czętami-żołnierzami. Część z 
nich przybyła tutaj wprost z 
batalionu kobiecego, już po 
przeszkoleniu bojowym.

Z ciekawością wypytywały 
o kraj, o ludzi, o walkę na 
tyłach wroga. Przybyłam 
stamtąd stosunkowo niedawno 
i mogłam im wiele opowie­
dzieć. Siadywałyśmy więc wie 
czorami w ziemiance na ko- 
jach, lub wprost w lesie i do 
późna prowadziłyśmy rozmo­
wy. Moje współmieszkanki mó 
wiły też o sobie. Zarówno 
dziewczęta jak i pozostali żoł­
nierze i oficerowie tej jednost 
ki — był to konglomerat lu­
dzi, prawie wszyscy przysło­
wiowi żołnierze-tułacze. Ofice 
rowie z Września, Dąbrow­
szczacy z Hiszpanii, którzy 
przybyli do ZSRR okrężną dro 
gą przez Afrykę, partyzanci po 
połączeniu się z jednostkami 
radzieckimi, lub przerzuceni 
przez front, instruktorzy ra­
dzieccy. I tacy, którzy przyje­
chali nad Okę z pól i fabryk 
Syberii, z Kazachstanu i in­
nych republik radzieckich. 
Wszyscy oni z niekłamaną gor 
liwością i zapałem przystąpili 
do swoich nowych, bojowych 
zadań. Z gorliwością, która na 
rastała w miarę przyswajania 
sobie historycznej roli, jaką 
mają wypełnić, a której nie u- 
mieli, lub nie chcieli zrozu­
mieć tamci od Andersa. Żoł­
nierze i oficerowie Batalionu 
— wszyscy byli patriotami, ko 
chali Polskę i chcieli ją jak naj 
szybciej wyzwolić. Ponadto u- 
czvli się w tamtych dniach na 
triotyzmu jeszcze trudniejsze­

go być może — patriotyzmu in 
ternacjonalistycznego. Mieli się 
bić za Polskę ludu pracujące­
go. Że go zrozumieli — dowio 
dla dalsza ich droga wojenna.

Żołnierze tego batalionu by 
li szkoleni do walki na tyłach 
wroga, do partyzanckiej woj­
ny. Ich droga do kraju wiodła 
przez desant, mieli lecieć w 
paszczę uzbrojonych po zęby 
hitlerowców, którzy ogniem 
przyjmowali śmiałków.

Szkolenie było krótkie, trwa 
ło zaledwie parę tygodni. W 
tym czasie żołnierze musieli po 
siąść jak najwięcej umiejętno 
ści w zakresie walk partyzan­
ckich i warunków’, w jakich 
przyjdzie im działać. Czekał 
na nich z niecierpliwością umę 
czony kraj.

Do Polski
Po niespełna dwu miesią­

cach mego pobytu w jednostce. 
Samodzielny Batalion Sztur­
mowy został wysłany na Wo­
łyń. Rozstanie z Diwowem. 
a raczej z jego mieszkankami 
nie obyło się bez łez — nieje­
den szturmowiec bowiem pod 
Riazaniem pozostawiał swoje 
serce i uczucia. Lecz los woj­
ny jest twardy i w tych przy­
padkach nieubłagany...

Wyruszyliśmy więc w drogę 
taborem kolejowym, kierując 
się na Ukrainę. Im bardziej 
zagłębialiśmy się na zachód i 
bliżej frontu tym było gorę­
cej. Atakowały nas hitlerow­
skie bombowce. Nadlatywały 
krążyły, zrzucały tony bomb. 
Trzeba było przystawać, mas­
kować się w lasach. Na stano­
wiskach przy działach przeciw 
lotniczych czuwały nasze za­
łogi „zenitczyków”. Bronili się 
świetnie, ostrzeliwując skutecz 
nie atakujące samoloty. Najcię 
żej było w samym Kijowie, na 
stacji kolejowej, gdzie utknęliś 
my na bocznicy, oczekując wol 
nego przejazdu. Jeszcze gor­
sza sytuacja czekała nas, gdy 
dotarliśmy do Równego.

Nie zatrzymaliśmy się tam. 
udając się parę kilometrów’ da 
lej, na czasowe miejsce posto­
ju.

I tam spokoju nie było. Co 
noc prawie nawiedzały nas nie 
mieckie ekadry powietrzne, .rtę 
kali w podchodach i atakach 
nacjonaliści ukraińscy, zgrupo 
wani w bandach „bulbowcy”. 
„banderowcy” itp.

W pobliżu nas, w Szpano- 
wie, rozlokował się Sztab Pol­
skich Partyzantów, kierując ca 
łą akcją przerzutów ludzi i 
sprzętu do kraju.

I tak nadeszła chwila, kiedy 
na polską ziemię odleciały 
pierwsze grupy desantowe. W 
jednej z nich znalazł się „sta­
ry” i nieustraszony partyzant 
Józef Sobiesiak. Lecieli póź­
niej i inni, zawsze też żegna­
ni uroczyście i serdecznie przez 
swoich towarzyszy bataliono­
wych.

Nadchodziły wieści o nich, 
że biją się mężnie za frontem, 
że tworzą nowe oddziały par­
tyzanckie. że w ich szeregi 
wstępuje coraz więcej ludzi 
że z bronią w ręku torują na 
tyłach wroga drogę armiom 
polskiej i radzieckiej, które 
zbliżały się już do granic Pol 
ski. Wreszcie nastał dzień, kie 
dy i nasz Batalion miał tę gra 
nicę przekroczyć.

Na polskie! ziemi
Wyruszyliśmy wcześnie ran­

kiem kolumną samochodów w 
kierunku na Chełm Lubelski 
Był już wtedy oswobodzony z 
rąk niemieckich przez jednost­
ki radzieckie i polskie. Tam 
też utworzyła się władza pol­
ska — ludowa.

Na szosie przed nami i za na 
mi, jak okiem sięgnąć, toczył 
się imponujący potok ciężaró­
wek, dział, czołgów. Porusza­
liśmy się z wolna, w miarę, jak 
inne pojazdy ustępowały nam 
miejsca.

Na twarzach żołnierzy widać 
było wzruszenie, radość i zadu 
mę, powagę i niepokój lub znie 
cierpliwienie. Chciałoby się 
jak najprędzej.

Nad nami czyste niebo, umil 
kły już niemieckie junkersy. 
Stanowiliśmy w tym pędzie na 
zachód nieprzebraną siłę. Niem 
cy cofali się, pozostawiając za 
sobą ruiny i zgliszcza, góry 
trupów, zamordowanych i oka 
leczałych.

Wreszcie granica. Wiwaty, 
okrzyki. Łzy nasze i oczekują­
cej nas miejscowej ludności 
Łzy radości i uśmiechy.

i oto żołnierze-tułacze wstą­
pili na pierwszy skrawek wyz 
wolonej polskiej ziemi. Powró 
eiliśmy do Ojczyzny

LIDIA JANASKOWA

Pierwszy dzień olimpijskich pojedynków
Pierwszy dzień olimpijskich zawodów lekkoatletycznych przy­

niósł wiele niespodzianek. W eliminacjach odpadli mistrzowie Euro­
py — Maniak i Varju; nie powiodło się takim faworytom jak Ciarkę 
i Keino; do finału nie zakwalifikowała się jedna z kandydatek do 
złotego medalu w skoku w dal — Irena Szewińska.

Już w pierwszym dniu zakończyła się olimpijska kariera naszych 
sprinterów. Przed południem wyeliminowani zostali Nowosz i Ma­
niak, a w popołudniowych ćwierćfinałach odpad! trzeci z naszych 
zawodników — Dudziak. Zajął on piąte miejsce w swej serii, a do 
półfinału kwalifikowało się czterech pierwszych.

Największy sukces z Polaków uzyskał pierwszego dnia Henryk 
Trębicki, zdobywając brązowy medal w podnoszeniu ciężarów.

Dudziak był bliski sukcesu. Ja­
pończyk Ijima i Francuz Fenouil, 
którzy mieli ten sam czas co Po­
lak — 10.3, sklasyfikowani zostali 
przed nim. Zwyciężył Kubańczyk 
Montes z czasem 10,1 przed Schel- 
terem (NRD) 10.2. Czterej dalsi — 
Ijima (Japonia). Fenouil (Fran­
cja). Dudziak (Polska) i Jeathesan 
(Mali) wpadli razem na metę. Sę­
dziowie orzekli, że Polak był pią­
ty, chociaż z trybun niemal wszy­
stkim wydawało się, że wyprze­
dził on Francuza.

Bieg ten rozgrywano przy sprzy 
jajacym silnym wietrze o sile 4,2 
m/sek. Trzeba dodać, że Dudziak 
popełnił jeden falstart, co niewąt­
pliwie zaważyło na jego postawie 
w tym biegu.

Dwie duże niespodzianki zanoto­
waliśmy w skoku w dal kobiet. 
Przyjemna — było zakwalifikowa 
nie sie do finału Sarny z wyni­
kiem 6.41; natomiast bardzo przy 
kra — wyeliminowanie Szewiń- 
skiej, która miała dwa skoki spa­
lone i tylko 6,19, minimum wyno­
siło 6.34. /

Najlepsze rezultaty kwalifika­
cyjne uzyskały. Rosendahl (NRF) 
6.54; Odogwu (Nigeria) 6.45; Sher- 
U’ood (Anglia) 6.42; Viscopoleanu 
(Rum.) 6,48, Bergselten (Norw.) 
6.48.

W biegu na 800 m Szordykowski 
wykazał bardzo dobrą formę, zaj­
mując w swojej serii II miejsce z 
czasem 1.47,4 i kwalifikując się 
do oółfinału.

Warto dodać, że zdziwienie wy­
wołała decyzja trenerów, którzy 
postanowili, że Szordykowski nie 
wystąpi w półfinale biegu na 800 
m. chociaż sie do nieeo zakwali­
fikował. Nasz zawodnik — ich 
zdaniem — ma oszczędzać siły na 
1500 m. Swój start w eliminacjach 
800 m potraktował on jako „olim­
pijskie przetarcie”. W biegu na 
390 m zademonstrował on bardzo 
dobra formę i miał szanse na fi­
nał. Nie wiadomo, czy powiedzie 
mu sie tak na 1500 m.

W biegu na 400 m ppł. Weistand 
był 5 w’ swo.iei serii z czasem 50.7 
i nie zakwalifikował sie do dal­
szej rozgrvwki. Zwyciężył Hen- 
ni^e (NRF) — 49.5.

Złoty medal olimniiski w biegu 
na łn km zdobył 23-letni biegacz 
kenijski Naftoli Temu. Zwyciężył 
on w czasie ?9.’7 4 wvprzedza.1ac 
F.tionczrka Wolde i Tunezv?czvka 
Gammoudiego. Tak wiec nierwsza 
konkurencja, ■lekkuatlęt^czna za­
kon czyła się oełnytnlędkcęśem re­
prezentantów kontynentu afrykań 
skieco. Czwarte miejsce zajał Mek 
sykańczvk Martinez.

Z faworytów — Australijczyk 
Ciarkę był 6 a reprezentant Ke­
nii Keino ukończył bieg na da­
lekiej pozycji. Polak Stawiarz za­
jał 18 mielce z czasem 80 85.6.

Komar zakwalifikował się do fi­
nału — 19.09.

FRAZOWY MEDAL 
H. TRFWCK1FGO

Doskonale spisał się Henryk 
Trębicki w inauguracyjnym wy­
stępie sztangistów w trójboju o- 
siagnął 357,5 kg (115 + 107.5 + 135) 
ustanawiając rekord Polski, wy­
równując rekord olimpijski i 
zdobj^wajac brązowy medal.

Walka do końca była niesłycha­
nie emocjonująca. Złoty medal 
zdobył ostatecznie wychowanek 
trenera Roguskiego — Irańczyk 
Nassiri. który ustanowił w nod- 
rzucie rekord świata wynikiem 
150 kg, a rezultatem 367,5 kg w 
trójboju wyrównał rekord świata 
i pohił rekord olimpijski. Irań­
czyk wywalczył olimpijskie „zło­
to” tylko dzięki temu, że był o 400 
gramów lżejszy od Węgra Foeldi. 
Węgier w podrzucie zaliczył 140 
kg i również uzyskał 367,5 kg w 
trójboju, zdobywając srebrny me­
dal.

Trębicki nie miał łatwego zada­
nia. Jego pozycje atakował zacie­
kle Czetirf (ZSRR). Próbował on 
podrzucić ciężar 147 kg i gdyby 
mu się to udało, wygrałby z Po­
lakiem. Próba jednak nie powio-

Dzisiaj w Meksyku
Program startu Polaków w 

czwartym dniu Igrzysk:
Godz. 8.00 — szermierka — floret 

mężczyzn ind. elim. Lisewski, 
ParuLski, Woyda.

Godz. 9.00 — wioślarstwo — repa- 
saże dwójka bez ster. Broniec 
— Ślusarski, jedynka Bromek.

Godz. 10.00 — siatkówka mężczyzn 
— Polska — Japonia.

Godz. 10.00 — kolarstwo — szoso­
wy wyścig drużynowy na 100 
km — Blawdzin, Kegel, Magie­
ra i Jasiński.

Godz. 10.00 — 1. a. — oszczep 
mężcz. — elim. Sidło i Niki- 
ciuk.

Godz. 10.00 1. a. — 200 m mężcz. — 
elim. Romanowski.

Godz. 11.00 — żeglarstwo — drugi 
■wyścig klasa „Fin” — Zawieja, 
klasa „FD” Iwański — Raczyń­
ski.

Godz. 13.30 — koszykówka — Pol­
ska — Kuba.

Godz. 15.00 — 1. a. — 100 m kobiet 
— półfinały ew. /Szewińska.

Godz. 15.00 — ‘ 1. a. — dysk mężcz. 
— finał Piątkowski.

Godz.15.40 — 1. a. — 200 m mężcz.
— międzybiegi ew. Romanojy-

Godz. 16.00 — ciężary waga ,'lekka 
— Baszanowski i Zieliński.

Godz. 16.10 — 1. a. — 5000 m elim. 
Brehmer i Stawiarz.

Godz. 17.00 — szermierka — elimi­
nacje bezpośrednie floretu ind. 
mężcz.

Godz. 17.50 — 1. a. — 100 m kobiet 
— finał ew. Szewińska

Godz. 19.00 — boks — waga piór­
kowa — Wadas — Michajłow 
(Bułgaria).

dła się. Zaliczył jedynie 140 kg i 
z wynikiem 352.5 kg w* trójboju 
zajął 4 miejsce. Trębicki dwukrot 
nie atakował w podrzucie eiężar 
110 kg, jednak bez powodzenia.

Po dekoracji Henryk Trębicki 
był wyraźnie zażenowany

„Muszę przyznać, że mając za 
rywali aż picciu aktualnych lub 
byłych rekordzistów świata, nie 
bardzo wierzyłem, że zdobędę me­
dal. Podczas konkurencji wiodło 
mi się nieźle, ale oczywiście nie 
wszystko mi się udało... Myślę, że 
jednak mogłem nawiazać walkę z 
Irańczykiem i Foełdim”.

*
Wioślarze — Bromek w jedyn­

kach oraz dwójka Broniec — Ślu­
sarski walczyć będą w repasażaeh.

Dwaj nasi bokserzy wygrali swo 
je walki: w papierowej Skrzyp­
czak pokonał Salima (ZRA) i spot­
ka sie z Azisem (Maroko); w lek­
kiej Grudzień wysoko wypunkto­
wał Suo-Longa (Tajwan),

Siatkarki wygrały z Płd. Koreą 
3:2. Inne wyniki: Japonia — USA 
3:0, ZSRR —CSRS 3:1, Peru — 
Meksyk 3:2.

Koszykarze Polski przegrali z 
ZSRR 50:91 i spotkają się z Płd., 
Koreą, którą pokonał Meksyk 
75:62.

Biuro komitetu organizacyjnego 
podało do wiadomości, że 115 kra 
jów potwierdziło oficjalnie swój 
udział na XIX Igrzyskach Olim­
pijskich. 112 z nich uczestniczyło 
w defiladzie podczas ceremonii 
otwarcia. Zabrakło w niej jedynie 
sportowców Konga-Brazaville. o- 
raz Syrii, którzy jeszcze nie przy­
byli do Meksyku, a także KRL-D, 
która w ostatniej chwili wycofała 
się.

Do nieprzyjemnych incydentów 
doszło podczas eliminacyjnego me 
czu piłkarskiego Izrael — Ghana 
w Leon. Toczył się on w nerwo­
wej atmosferze, a zawodnicy oby­
dwóch zespołów prześcigali się w 
brutalności. Przed końcem spotka 
nia doszło do formalnej bójki mię 
dzy zawodnikami obydwóch dru­
żyn. Francuski sędzia usunął z 
boiska dwóch zawodników Ghany 
i jednego reprezentanta Izraela, 
co jednak nie ostudziło tempera­
mentów pozostałych. Musiała in­
terweniować policja, a arbiter od- 
gwizdał koniec meczu na 8 min. 
przed upływem regulaminowego 
czasu, ogłaszając zwycięstwo Izra­
ela 5:3. (PAP)

Zwycięstwa i porażki 
wielkopolskich drużyn

PIŁKA NOŻNA

I liga: GKS — Śląsk 0:0, Pogoń 
Odra 5:0, ROW — Górnik 0:0, Stal 
— Polonia 0:3, Szombierki — Le­
gia 2:1, Wisła — Zagłębie Wał­
brzych 1:0, Zagłębie Sosnowiec — 
Ruch 3:1. W tabeli prowadzi Gór 
nik — 16 pkt przed Polonią, Le­
gią i Zagłębiem Sosnowiec — 
wszystkie po 12 pkt.

II liga: Cracovia — Motor 3:1, 
Górnik Wałbrzych — ŁKS 1:0, 
Gwardia — Arkonia 2:0, Olimpia 
— Wojkowice 1:1, Piast — Lech 
3:0, Start — Garbarnia 0:0, Unia 
Racibórz — Unia Tarnów 1:1. W 
tabeli prowadzi Cracovia — 1? 
pkt., przed Gwardią 16 pkt. Na 
13 miejscu jest Olimpia — 10 pkt, 
a na 16 Lech — 7 pkt.

Liga międzywojewódzka: Po­
morzanin — Polonia Byd. 0:1, Po 
Ipnia Gdańsk — MZKS 1:1, Flota 
— Pogoń 1:2. Polonia P-ń — War 
ta 0:0. Zagłębie — Tur Turek 3:1, 
Włókniarz — Bałtyk 2:0, Gryf 
Słupsk — Gryf Toruń o:l, Olim­
pia — Lechia 0:0. W tabeli prowa 
dzi MZKS Gdynia — 16 pkt przed 
Polonią Bydgoszcz 15 pkt i Zag'ę 
biem Konin 14 pkt. Warta jest 
na 6 miejscu — 11 pkt, Polonia

Na stadionach
Na boisku Warty oglądaliśmy 

finały turnieju młodzieżowych re 
prezentacji miast w hokeju na 
trawie. Zwycięstwo odniosła dru 
żyna Gniezna wygrywając mecz 
o pierwsze miejsce z Poznaniem 
2:1. Katowice zajęły miejsce trze 
cie, wygrywając z Łodzią 2:0. a 
piata pozycję wywalczyła jede­
nastka Torunia, po pokonaniu 
Wrocławia 1:0.

Z okazji 25-lecia Ludowego Woj 
ska Polskiego odbył się w Pozna­
niu turniei międzynarodowy w 
hokeju na trawie. Pierwsze miej 
sce zajęła drużyna Grunwaldu 
przed zespołem SC Lipsk (NRD), 
Śpartą i Stellą z Gniezna. Grun­
wald pokonał w walce o pierwsze 
miejsce drużynę niemiecką 2:1. 
Sparta wygrała ze Stellą 2:0.

Szermiercze mistrzostwa okrę­
gu chłopców i dziewcząt przynio­
sły generalny sukces reprezentan­
tom Warty. We florecie dziew­
cząt zwyciężyła Witkowska (War 
ta) przed Moszczyńską (Śrem); 
we florecie chłopców wygrał Kacz 
marowski (Warta) przed swymi 
klubowymi kolegami: Nowakiem 
i Palaczem, w szabli pierwsze 
miejsce zaiął Wyga (Warta) przed 
Konwickim. (AŻS)

Podczas zawodów lekkoatlety­
cznych w Krakowie Danuta Bere 
zowska uzyskała w skoku wzwyż 
177 cm. bijąc o 2 cm rekord Pol­
ski, który należał do zawodni­
czki Jarosławy Biedowej.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
w rugby Polonia Poznań zremiso 
wa>a z sopockim zespołem Ogni­
wo 6:6.

W kryterium asów kierowcy kategorii sportowej startowali z 400 
metrowym wyprzedzeniem. Na zdjęciu: moment startu k asy 
ścigowej. Pościg trwał niedługo. Najlepsi okazali się ponowy 
reprezentanci Cottbusu. Spośród zawodników wielkopolskich nai 
wyższa lokatę w kryterium wywalczył Janusz Płotkowiak t 

zdobył puchar ufundowany przez redakcję „Głosu .

Poznań na 7 miejscu — W pkt, 
zaś Tur Turek na 14 — 7 pkt.

Liga okręgowa: Grunwald — O- 
strovia 2:0, Lech II — Ravia 1:2, 
Prosną — Stella 0:1, Przemysław 
— Calisia 3:1, Polonia Piła — War 
ta II 2:0, Obra Kościan — Olim­
pia II 0:0. W tabeli prowadzi Ca­
lisia 14 pkt, przed Grunwaldem 
13 pkt i Przemysławem 12 pkt.

PIŁKA RĘCZNA
I figa męska: Warszawianka — 

Spójnia 20:25, Anilana — Wybrze­
że 20:25, AZS Katowice — AZS 
Kraków 24:18, Rafamet — Gwar­
dia 24:33, Anilana — Spójnia 18:21, 
Sparta — Pogoń 13:26, Warsza­
wianka — Wybrzeże 18:17, Śląsk 
Wrocław — Grunwald Poznań 
19:18. W tabeli prowadzi Śląsk 
Wrocław i Grunwald Poznań po 
8 pkt. _

KOSZYKÓWKA
I liga kobiet: Wisła — ŁKS 

56:43, Korona — Polonia W-wa 
47:54, AZS Poznań — Spójnia 
51:65. Lech — Olimpia 58:70, AZS 
Lublin — Slęza 65:52, AZS W-wa 
— Unia Wałbrzych 75:39. W tabeli 
prowadzą AZS Warszawa, AZS 
Lublin, Wisła Kraków i Spójnia 
Gdańsk po 4 pkt. AZS Poznań — 
3 pkt, Olimpia — 3 pkt i Lech — 
2 pkt zajmują miejsca od 7 do 9.

Bezkonkurencyjny w VIII Między­
narodowym Wyścigu Kartów był 
reprezentant Cottbus Erenfreid 
Petsch. Wygrał on w kategorii 
wyścigowej i kryterium asów, zdo 
byl puchar AW i nagrodę „Gło­
su” dła najlepszego zawodnika 

zagranicznego.
Fot. (2) — K. Przychodzki



Przedsiębiorstwo 
Państwowe 
ZAKUPI 
w Poznaniu 

3-POKOJOWE 
MIESZKANIE 

super komfortowe, 
własnościowe. 

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K7301.

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje zaraz

— PALACZY C. O.
Ponadto poszukujemy
— KANDYDATÓW do pracy ze znajomością języ­

ków zachodnioeuropejskich, najchętniej z wyż­
szym wykształceniem o kierunkach ekonomicz­
nym, prawniczym, socjologicznym.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w Poznaniu, ul. 
Głogowska nr 14, pokój 115 — telefon 622-81. K8039

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYZSZE UCZELNIE 

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu 
OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓW STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

.'.Praca

Mężczyznę, kobietę — 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Wesołowski, Stary 
Rynek 92.3W3g
Szlifierz polemik do ga­
lanterii metalowej, na sta 
łe lub dorywczo, potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Bednar 
ska 20.34749g
Przyjmę ucznia. Stolar­
nia, Poznań, Długa 14. 
_______ ____________ 33012g 
Stażystkę, ucznia spe­
cjalność" elektromechani­
ka oraz rencistę — zatrud 
ni Zakład Usługowy. Ofer 
ty Poznań, ul. Majakow­
skiego 340 (Kobylepole).

33132g

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

33162g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 33772g 
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji - 
przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza” 
Kraków, uL Westerplatte 
11. K6323

Kupna

Włosy cięte — skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocławska 
8. wejście — Gołębia.

30648g

Sprzedaż

Sprzedam skręcarkę fan­
tazyjną 120 wrzecion. Jan 
Kasprzak, Ostrzeszów, ul. 
Leśna 16, tel. 344. 33090g
Garaż blaszany sprzedam.
Telefon 448-28, od 15.

3310Tg

Instytut Ochrony Roślin w Poznaniu — zatrudni na­
tychmiast
— TECHNIKA CHEMIKA - ANALITYKA — z naj-

mniej 5-letnim stażem pracy. 
Warunki płacy do uzgodnienia. K8010
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — zatrudni 
zaraz:
— .MAJSTRÓW —w specjalności instal. sanit. i wod.- 

kan.
— MAJSTRA MECHANIKA
—TECHNIKA w specjalności inst. sanit.-wod.-

kan. - drogi
— INŻYNIERA lub TECHNIKA d/s inwestycji
— Z-CĘ d/s EKONOMICZNYCH w Oddziale Sprzętu
— KIEROWNIKA robót budowlano-montażowych
— KIEROWNIKA kontroli wewnętrznej.

Oferty z życiorysem należy składać w Dziale Kadr 
— pokój 25.

Pcna'dto WPRInż. zatrudni zaraz pracowników fi­
zycznych:
— OPERATORÓW na sprzęt ciężki
— BRUKARZY
— MONTERÓW WOD. - KAN.

Oferty z życiorysem należy składać w Dziale Za-
trudnienia — pokój 17. K8162

Wózki dziecięce, ostatni? 
nowość, głębokie, spa?e 
rowe — poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

32633?
Warsztat kowalski, sprze­
dam. Seweryn Figaszew- 
ski, Nowa Sól, ul. Zjedno
czenia 50. 1030p
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30<«6g
Sprzedam ogród działko­
wy okolica Główna (alta­
na, wodociąg). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33106g.
„Junaka” w dobrym sta 
nie sprzedam. Kościelna 
18 m. 20, od godz. 15.

33108g

Sprzedam wózek półspa- 
cerowy w dobrym stanie. 
Prusa 19 m. 8, od 15—17.

33163g
Sprzedam okazyjnie łóż­
ko, nocny stolik, stół o- 
krągły rozciągany, 4 krze 
sła, skrzypce 1 32-bas. a- 
kordeon. Poznań, Solna 3
m. 6. 33122g

Junaka po małym prze­
biegu tanio sprzedam. 
Śrem, Franciszkańska 21,
tel. 502. 33155g

Dnia 13 października 1968 r. zmarł mój mąż. 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, przeżywszy lat 63, śp.

IÓZEF OSICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKA, ZIEC, SYNOWIE, SYNOWE 
I WNUKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28 m. 17.
34853g

+
Dnia 11 października 1968 r. zmarł nagle, mój 

najdroższy mąż, kochany tatuś i dziadek, prze­
żywszy lat 52

FRANCISZEK KOPA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 

11 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
34820g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
13 października 1968 r., odszedł od nas niespo­
dziewanie, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy 
ojciec i dziadek

prof. JAN SOBASZEK
powstaniec wielkopolski, kawaler Orderu Po­
lonia Restituta, długoletni pedagog i wycho­

wawca młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz.' 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

__________ 34879g

Dnia 12 października 1968 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni pracownik

JAN PALICKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 października 

1968 r. o godz. 12 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA — ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
Sp-m Pracy Br. Skórz. „Obuwnik PoznańsKi” 

w Poznaniu.
34825g

Dnia 11 października 1968 r. zmarł, drogi, ce­
niony i ofiarny członek nasze! Spółdzielni

MARIAN PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Z żalem żegnamy ogólnie łubianego i sza­
nowanego kolegę.

Rodzinie — składamy
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

ZARZĄD — PRACOWNICY - RADA 
Rzemieśln. Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Kapeluszników, Czapników i Galanteryjnikow 

w Poznaniu.
34819g

Okazyjnie sprzedam oai- 
my, inne kwiaty. Poznań, 
ul. Polna 52 m. 6.

Samochody
Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, żarnie 
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132, telefcn 
421-44. K7915
Sprzedam Wartburga de 
Lux na 13. Informacje — 
tel. 333-05 lub ’ 333-04.

34740S
Sprzedam Moskwicza 407. 
Środa Wlkp., ul. Żwirki 
i Wigury 4 m. 8. 1029p
Samochód Skoda 1101 na 
części lub do remontu ta 
nio sprzedam. Talarczyk, 
ul. Prusa 19 m. 5. 33055g
Kupię karoserię „Mo­
skwicz” (407 — 403 — *08) 
po wypadku. Oferty Ewa 
ryst Czajka, Poznań, ul. 
Matejki 61 m. 4. 33105g

LoK ale

Pracujący — uczący, po­
szukuje pokoju samodziel 
nego jednoosobowego — 
dzielnica Wilda. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3473<g

na kursy przygotowawcze do szkół wyż­
szych na różne kierunki studiów.

Bliższych Informacji udziela oraz zgłoszenia — 
przyjmuje Sekretariat UR ZMS w Poznaniu, 
uL Nowowiejskiego 29 (tel. 519-97), codziennie 

(z wyjątkiem sobót) od godz. 15 do 18.
K7959

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie. RO­
BÓT ELEWACYJNYCH na obiektach bazy „Wodrol” 
w Swarzędzu (budynek administracyjny i budynek 
warsztatowy).

Termin wykonania: do dnia 30 listopada 1968 r.
Ślepy kosztorys do wglądu w Dziale Planowania 

PPBP — pokój nr 39.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy skła­

dać do dnia 24. X. _br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. X. br. 

o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.K8112
Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 40 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie ROBÓT BUDOWLANYCH o 
konstrukcji żelbetowej budynku piwnicy korzenio­
wej o kubaturze 350 m* w Ogrodzie Botanicznym 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego.

Termin wykonania robót: rozpoczęcie 1. XI. 1968 
roku, zakończenia 28. II. 1969 roku.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior-

• Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 60, 63).

• Berwińskiego 2/3 — Szkoła 26 (przy parku Kasprzaka — 
dojazd tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14).

• Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 (dojazd 
tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 14, 18).

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
• Berwińskiego 3/4 — Szkoła 15 (przy parku Kasprzaka). 
OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH 
przy ZAKŁADACH PRACY (zgłoszenia zbiorowe) —
• Działowa 6/7 — telefon 516-88 —

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH:

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

bez znaków firmowych w terminie 5 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w Zarządzie In­
westycji Szkół Wyższych Poznań, ul. Ratajczaka 40.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 3 dni ' hektar ziemi or I 
od daty kończącej składanie ofert. Sprzedanoi hektar ziemi o

Informacje dotyczące szczegółowego zakresu robót nej, Książ Wielkop l k_, 
oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Zarządzie
Inwestycji, adres jak wyżej. , Franciszka Kaleta Zagan,

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uniewaz- I
nienia przetargu bez,podania przyczyny. K8122
Mieszkanie (I kat.)’ 3-po- 
Jtbjowe (84 m‘) w Kosza­
linie, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33056g.
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukuje mie 
szkania w Ostrowie Wlkp 
1 lub 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, najchętniej we 
willi. Gwarancja wypro­
wadzenia po 3 latach. Wa 
runki do omówienia e- 
wentualnie czynsz z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33156g.

Dnia 13 października 1968 r. odszedł od nas, 
ukończywszy lat 66, nasz najdroższy, mąż, oj­
ciec, teść i ukochany dziadziuś, śp.

MARCELI RADLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie,

o czym zawiadamiają strapione 
ZONA, DZIECI, SYNOWE

I WNUKI
Poznań, Matejki 47 m. 9. 34843g

t
Dnia 12 października 1968 r. zmarł nagle, mój 

ukochany mąż, ojciec, brat, wujek, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 64

IGNACY W0ICIECH0WSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Śmigielska 7/2. 34826g

W dniu 13 października 1968 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
71, śp.

FRANCISZEK NOWICKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Dąbrowskiego 64 m. 23. 34857g

+
Dnia 12 października 1968 r. zmarł nagle, na­

maszczony Olejami św., nasz najdroższy, mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW MAĆKOWIAK
Pogrzeb 

c godz. 14

Pakosław

odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
w Pakosławiu.

W imieniu strapionej rodziny 
KS. MAREK MAĆKOWIAK 

k. Rawicza.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

34836C

t
W dniu 13 października 1968 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., najdroższy nasz mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

KAZIMIERZ TYMIENIECKI
em. prof. Uniwersytetu Poznańskiego, 

członek rzecz. PAN
Msza św. w intencji Zmarłego, odbędzie się 

w dniu 16 bm. o godz. 10 w kościele Ks.‘ Pallo­
tynów, ul. Przybyszewskiego 30.

Pożegnanie przed Aulą Uniwersytecką o go­
dzinie 11.30.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 15.15 na cmenta­
rzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

I RODZINA 34854g

Nieruchomości
Posiadam działkę oparka 
nioną 1018, m* przy ulicy 
Dniestrzańskiej (Jeżyce), 
pod zabudowę domku ćłi 
żniaczego. Bliższe infor­
macje telefon nr 435-16 
(od godz. 16.30). 341 77g
Uwaga Bosżkowo! Kup.ę 
domek letni z parcelą, za 
lesioną lub samą parcele 
na Pudełkowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32792g.

angielskiego (American, British), duńskiego, francu­
skiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 

szwedzkiego, włoskiego i innych
DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH. 

Nowoczesne, skuteczne nąetody nauczania intensywnego, szybko­
ściowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bezpośrednie, czynne 
opanowanie języka. — Nauczanie z filmem.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy z Insty­
tutów naukowych Poznania i innych ośrodków uniwersytec­
kich oraz specjaliści cudzoziemcy.

Nowoczesne pomoce naukowe ••laboratorium językowe • czytelnią 
czasopism obcojęzycznych • filmy • odczyty z przezroczami. 

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE
Sekretariaty szkół Studium przyjmują zapisy 

w godzinach od 17—26 w dni powszednie oprócz soboty. 
Na STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę — z wydzieleniem 
specjalnych grup językowych dla maturzystów — przyjmuje się 

wyłącznie w niedziele w godzinach od 9 — 12. 
UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH — PRZYJEMNIE i POŻYTECZNIE 

Z LINGWISTĄ! K6963

plac Słowiański 7.
1031p

Sprzedam 2,5 ha ziemi — 
przy szosie do Obornik 
7 km od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34178g.

Działki budowlane i o- 
grodnicze sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4. 33481g

12. X. zaginął w okolicy 
Czechosłowackiej — pies 
wilczyca, maści czarnej. 
Uczciwego znalazcę pro-g o oddanie za wyna- 

Sprzedam parcelę 3.300 m! I grodzeniem. Poznań, Cze 
— zabudowania gospodar | chosłowacka 8.
cze, hydrofor, światło, si-
ła. telefon — okolica Po- Znaleziono psa rasy gryf
znania r- Ławica — Wola, i myśliwski (suka). Adres 
Oferty „Prasa” Grunwal : wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34L79g. 1 dzka 19 dla 34737g.

Dnia 10 października 1968 r. zmarł nagle, mól 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, prze 
żywszy lat 66

ZYGFRYD CASSELIUS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku

Poznań, Rynek gródecki 3.

W dniu 13 października 
namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 63, śp.

WAWRZYNIEC

dnia 15 bm. 
na Juniko-

pogrążona

34848g

1968 r. zmarł nagle, 
mój najdroższy mążr

ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań, poznańska 50 m. 13. 34859g

Dnia 14 października 1968 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 67, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
ukochana siostra, szwagierka, ciocia i przyja­
ciółka, śp.

EMILIA CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążone 
RODZINA I PRZYJACIÓŁKA 
_ ___ ____________________ 34871g

W- dniu 11 października 1968 r., przeżywszy 
lat 60, zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, teść 
i dziadek

FRANCISZEK KOSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

34816g

Dnia 12 października 1968 r. odeszła na zaw­
sze po długiej chorobie, moja ukochana sio­
stra, nasza kochana ciocia, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

MARIA ZAW0RSKA
Z domu JARZEMBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu — Junikowo.

Strapiona
SIOSTRA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Słowackiego 45. 
y——..............• ।

34852g
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SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM. GEN. K. ŚWIERCZEWSKIEGO w Poznaniu 

ulica Sieroca 3/4
POSZUKUJE

w promieniu 20 km od miasta Poznania, 
pomieszczenia na cele produkcyjne 
o powierzchni od 250 — 300 m: 
wyposażonego w siłę (40 KW) i wodę 
bieżącą.

Oferty składać -pod adresem jak wyżej.
M8095

Zaginął pies pudel czar­
ny, półroczny 12. 10. 68 r., 
posiada znak szczególny. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Odprowadzić za wy 
sokim wynagrodzeniem 
na ul. Sierakowską 1 m. 
1. 34821g

Różne
Kołdry z powierzonego 
materiału.,! pierzyn wykc 
nuje Smoczyńska, Kwia-
towa 8. 33172g
Zespół muzyczny na za­
bawy, wesela poleca. Tel.
557-85. 33005g

Kołdry przerabiam. Ul.
Gaj owa 4. 33532g
Wirówkowe części róż­
nych typów — dorabiam. 
W. Buchwald Poznań, C-
grodowa 10. 322?6g

Matrymonialne
Samotna pani materialnie 
niezależna z własną nie­
ruchomością, dobrej pre- 
zencjii pozna kulturalne­
go, przystojnego pana w 
wieku od 54 do 60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33175g.

Dnia 
81 lat, 
chana

t
12 października 1968 r. zmarłą w wieku 
opatrzona Sakramentami św., nasza ko- 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA TEMLIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.50 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 13 października 1968 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAWA KASPERCZYK
z domu JAGŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o 
godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Czwartaków 30 m. 1. 34®38g

W dniu 11 października 1968 r. zmarł członek 
naszego Cechu, kolega

MARIAN PIOTROWSKI
mistrz kaletniczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
CZŁONKOWIE I ZARZĄD 

Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu. 
34835g

Dnia 13 października 1968 roku zmarł w Po­
znaniu, nestor historyków polskich

dr KAZIMIERZ TYMIENIECKI
emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, współzałożyciel Uni- 
wejsytetu Poznańskiego, dwukrotny dziekan 
Wydziału Humanistycznego, pierwszy kierownik 
Katedry Historii Średniowiecznej, później b. 
kierownik Katedry Historii Powszechnej Staro­
żytnej i Średniowiecznej, były członek czynny 
PAU, członek rzeczywisty PAN, b. prezes Po­
znańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, hono­
rowy prezes Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego, członek rzeczywisty i honorowy wielu 
towarzystw naukowych w kraju i za granicą. 
Doktor honoris causa Uniwersytetów: Warszaw­
skiego, Poznańskiego, Jagiellońskiego i Wroc­
ławskiego. Laureat nagrody państwowej I stop­
nia i wielu innych. Odznaczony Orderami: 
Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem Komandor­

skim Orderu Odrodzenia Polski i in.
W osobie Zmarłego Profesora Uniwersytet 

i nauka polska traci wielkiego uczonego, wy­
chowawcę wielu historyków polskich, wielkie­

go Polaka i Człowieka.
REKTOR I SENAT 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Uroczystość pożegnania odbędzie się w środę, 
dnia 16 października 1968 r. o godz. 11.30 w we­
stybulu Auli UAM, pogrzeb z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie, o godz. 15.15. K92M
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IV Wielkopolski Festiwal Kulturalny

5 konkursów na wspomnienia
Pracowita niedziela 

studentów poznańskich
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — nieczynne; OPERA — g 
19 „Attila”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 10 i 11 „Kaczka!’; SALA P.P. 
Imprez Estradowych — g. 13 i 17 
„Teatr Kaczki — Dziwaczki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g. 15, 17.30 „Ogniomistrz Ka- 
len” (poi. 16 1.), g. 20 DKF „Kame­
ra” (seans zamkn,); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 ,,Ostatni po 
Bogu” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 13, 16.30, 19.3o „Udręka i eksta­
za” (Włoski 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 13, 16.30, 19.30 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Sabrina” (USA 14 1.), g. 18, | 
20 „Kronika rodzinna” (włoski 16 
1.); GRUNWALD — g. 14.30 „Popiół 
i diament” (poi. 14 1.), g. 17, 19.30 
„Przesuń się kochanie” (USA 14 
I,); GWIAZDA — remont; HUT- 
NIK — g. 16.45, 19 „Koniec agenta 
W-4-C” (czeski 14 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA 14 1.), g. 19.30 
SDKF; MALTA — g. 16. 18. 20
„Wieczny kalendarz” (bułg. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Grobowiec Ligei” (ang. 16 
1J; OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Mój przv 
jacie! delfin” (USA 7 1.), g. 18 20 
„Kasia Ballou” (USA 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „WTojna i 
pokój” (III s. radź. 14 1.): PAŁA­
COWE — g. 12.30, 15 „Generał” 
(USA 9 1.), g. 17. 19.30 „Życie zło­
dzieja” (franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17,30 , 20 „Ci wspaniali męż 
czyźni w swych latającvch maszy­
nach” (ang. 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 16. 18, 20 „Dywersanci” (jug. 
14 1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Czterej 
pancerni i pies” (IV zestaw poi. 7 
1.): WARTA — g. 10. 13, 16, 19 
..Chata wuja Toma” (NRF 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne: WILDA — g. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 ..Kochany łobuz” 
(franc. 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Dżingis Chan” (ang. 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Z 
Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

KOMrCRTY

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 Koncert Estra­
dy Kameralnej — Kameralny Źe- 
soół Chłopięcy ..Szpaki” przy 
Poznańskim Chórze Chłopięcym; 
dyrygent — Wiesław Kiser.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Pc-nania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 19) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 10—17. I

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. n—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
Bwa — Arsenał (St. Rynek) — 

„Meksykańska uwertura” foto- 
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XL).

Klub MPiK (Ratajczaka 399 — 
„Czołem żołnierze” fotogramy J. 
Unierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Woj 
sko w fotografice” M Kucharskie­
go — g. 10—19 (do 19 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
- g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego l Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Pałac Kultury (Salon Wysta­
wowy) — „W obiektywie żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego” — 
fotogramy J. Rybickiego.

WO1T (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Poznania” — fotogra­
my H. Blimela — g. 9—19 (do 
18 bm.).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — (Walki Młodych 7 tel. 
511-11) — okulistyka.

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW 
ŁOWA (Garbary 17, tel. 510-20) — 
interna.

SZPITAL KLINICZNY IM. 
ŚWIĘCICKIEGO (Przybyszewskie­
go 49, tel. 67-12-31) — chirurgia.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(św. Józefa 8/9, tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł 
monsktego 20) wypadki uliczne 
teł 99 nagłe zachorowania w do­
mu — teL 666-66 dla m Poznania 
porady lekarskie tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa F 
I Ueorv ip - cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć ul. Walki

1 bm. rozpoczął się IV Wielkopolski Festiwal Kulturalny 
i trwać będzie prawie półtora roku (zakończy się 23 lutego 
1970 roku, w rocznicę wyzwolenia Poznania). Tę wielką im­
prezę, złożoną z wielu przedsięwzięć, organizować będą po­
szczególne organizacje społeczne, nad całością czuwa Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kulturalne.

Spośród 45 inicjatyw 5 za­
sługuje na specjalną uwagę, 
gdyż dotyczą byłych i obec­
nych mieszkańców Wielkopol 
ski. Są to konkursy na wspom 
nienia. Pokusić się tu można

Wieczornica 
w XIX rocznice NRO
Dzisiaj w auli Technikum 

Handlowego przy ul. Śniadec­
kich 54/58 odbędzie się o godzi 
nie 17 wieczornica z okazji 
XIX rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, na którą zaprasza To 
warzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Wieczornica połączo 
na będzie z ogłoszeniem wyni­
ków VI konkursu gazetek 
ściennych o tematyce NRD. Re 
ferat okolicznościowy wygłosi 
dr Jan Prędki. Wieczór uroz­
maici część artystyczna, (fh)

. Do rodziców 
- mieszkańców rejonu 

przy moście
Chwaliszewskim

Przedsiębiorstwo „Hydrobudowa 
-7” prowadzące roboty przy prze 
tamowaniu rzeki Warty wzywa 
wszystkich rodziców do roztocze­
nia szczególnie bacznej opieki 
nad dziećmi, które mimo 
ciągłych apeli ze strony dozoru 
technicznego oraz dozorców — 
stale urządzają zabawy w pobli­
żu pracujących ciężkich maszyn 
budowlanych, a po zakończeniu 
pracy gonią się po terenie budo­
wy i stojących tam maszynach.

Apele pracowników budowy nie 
odnoszą skutku, dzieci uciekają i 
po chwili powracają do swych za 
baw, które mogą się zakończyć 
ciężkim kalectwem, a nawet 
śmiercią, za co w takich warun­
kach przedsiębiorstwo nie może 
ponieść żadnej odpowiedzialności.

Ostrzegamy tą drogą wszystkich 
rodziców i prosimy o pomoc w 
drodze pouczenia dzieci o grożą­
cym im niebezpieczeństwie.

(8209)

Młodych) — czynne cała dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7. niedz. 1 święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8, tel. 107-19 — cała do­
bę; chirurgiczne U — uL Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 XIX 
Igrzyska Olimpijskie; 9 Dla kl. 
X (jęz. polski): „Manpasant” — 
słuch.; 9.40 Dla przedszkoli: „Jak 
się krasnal Hałabala z sójkami za 
morze wybierał” — baśń; 10 „Po 
wroty” — fragm. 7 książki; 10.20 
Konc. rozrywkowy; 10.50 „Przy­
smak w muszelce”; 11 Na różnych 
instrumentach; 11.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów: 11.49 „Rodzice a 
dziecko” — „Start siedmiolatka”; 
12.10 Inf, olimpijskie; 12.15 „Kon 
cert z polonezem”; 13 Dla kl. 
VII—VIII (wyeh. muzyczne): „War 
szawskie sukcesy F. Chopina” z 
cyklu: „Radiowy Klub Młodych 
Miłośników Muzyki”; 13.25. Na 
swojską nutę; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Szkoła uczuć” 
— „Dusza zaczarowana” — fragm. 
pow.; 14.20 Muz. operowa; 15.05 
Dla kl. licealnych (fizyka): 1) „Czy 
człowiek to automat” — rozmowa 
z prof. dr M. Mazurem, 2) Mi­
gawki muzyczne — Basetla opr. 
Cz. Niemczuk; 15.30 Dla dzieci: 
„Podróż bez biletu”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”: 18 XIX Igrzy 
ska Olimpijskie — montaż z Mek 
syku; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Praktyczna Pani” 19.20 „Czas 
cenniejszy od złotówki”; 19.35 
Utwory skrzypcowe w wyk. Jó­
zefa Chasyda; 20.17 „Dyskutuje­
my...”; 20.40 Kronika olimpijska; 
20.54 Sielicki: Południowe rytmy 
— suita; 21.05 Teatr PR — Pre­
miera miesiąca: „Miłość” i „Biała 
noc” — dwa słuchowiska; 22 Fe­
lieton pt.: „Losy jednostek i hi 
storia w liczbach”: 22.10 Odnowie 
dzi z różnych szuflad: 22.25 Trans 
misia XIX Ierzvsk Olimpijskich 
w Meksyku (lekkoatletyka); 23.10 
Inf. olimpijskie: 24 Transm. XIX 
Igrzvsk Olimpijskich w Meksyku 
(lekkoatletyka): 1.20 Program noc 
ny z Katowic;. 2.05 Transm. z Mek 
syku — podnoszenie ciężarów,

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. W05, 
15, 17.55, 20, 23, 23.50. 1.15, 2. 2.55. 

o stwierdzenie, że właśnie 
Wielkopolska celuje w tego 
rodzaju akcjach, mających na 
celu zebranie jak najwięcej 
materiału faktograficznego do 
tyczącego losów i zmian po­
staw ludzkich w okresie nie­
zwykle dynamicznych prze­
mian społecznych. Jest to ma 
teriał niezwykle cenny i dla 
historyków i dla socjologów.

„Dni klęski — dni chwały” 
— to tytuł konkursu na 
wspomnienia Wielkopolan z 
września 1939 roku o zmaga­
niach z najeźdźcą hitlerow­
skim i ich osobistych przeży­
ciach. Konkurs ma charakter 
ogólnopolski. Wydawnictwo 
Poznańskie ma zamiar wydać 
zbiór tych wspomnień, niektó 
re zaś na swych łamach umie 
ści miesięcznik „Nurt”. Ter­
min nadsyłania prac kończy 
się z dniem 28 lutego 1969. A 
więc niedużo czasu na przygo 
towanie tych pamiętników.

Okupacyjne losy'
konkurs na wspomnienia 
Wielkopolan z okresu okunacii 
hitlerowskiej. Przedstawić tu 
należy własne przeżycia, fak 
ty zaobserwowane i ocene 
własną walki. pracv i sy­
tuacji mieszkańców Wielkopol 
ski. Najciekawsze prace te?o 
konkursu również beda nubli- 
kowane. Termin końcowy nad 
svłania prac — 1 październik 
1969 r.

Konkurs pt. „Pierwsze dzie 
sięciolecie” adresowany jest 
do działaczy politycznych i 
społecznych, aby przedstawili 
swój czynny udział w walce 
o odbudowę i budowę życia 
gospodarczego, politycznego i 
społecznego, o przeprowadze­
nie reform społecznych, roz­
wój oświaty i kultury na tere 
nie Wielkopolski w latach od 
1945 do 1955 roku. Prace nade 
słać należy najpóźniej do 30 
listopada 1969 roku.

Pierwsze nagrody we wszy 
stkich trzech konkursach wy­
noszą po 10 tysięcy zł, drugie 
— po 5 i 7 tys., trzecie od 5-3 
tysięcy. Ponadto przewidzia­
no wiele wyróżnień.

Czwarty konkurs pt. „Do 
czego dąży młode pokolenie”

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 Polska muzyka 
ludowa; 9.10 Gra Ork. dęta pod 
dyr. H. Beimcika; 9.35 Inf. olim­
pijskie; 9.40 Z życia ZSRR; 10 Ba­
letowe fragmenty z oper; 10.25 
„Kto sie z czego śmieje”; 10.55 
Z dawnych i najnowszych kart 
muzyki polskiej: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy: 13.25 „Proszę 
mówić — słuchamy — Kazimierz 
Biernacki”; 13.45 Utwory roman­
tyków; 14.20 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Przekład 
dnia olimpijskiego; 15.50 „Pył 
wzorcowy” z cyklu: „Za tarczą 
techniki”: 17.10 „Poznań literac­
ki” — felieton; 17.20 „Piosenki i 
melodie estrady”; 17.50 Audycja 
społeczna; 18.10 Aud. o tradycjach 
wolnościowych Wielkopolski: 18.30 
„O zdrowie człowieka”; 18.45 — 
3 lekcja j. ang. (dla zaawansowa 
nych): 19.05 Inf. olimpijskie; 19.12 
Alfabet ork. rozrywk. — Ork. 
M. Goulda: 19.30 „Czas nie za­
tarł śladów” — rep. pt. „Od woli 
do Kampinosu”: 19.50 Polskie me 
lodie ludowe: 29.15 „Cóż za po­
mysł tato” — ode. 21 dow.; 22.22 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 
21.27 Inf. olimpijskie; 21.33 „Ga­
węda z dziejów muzyki”: 22 Mi­
niatury fortepianowe P. Czajkow 
skiego gra Philipne Entremont; 
22.15 „Poeta i jego świat” — Miron 
Białoszewski; 22.45 Nowości Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycznego: 
23.15 „Przeglądy i poglądy”: 23.25 
Przeboje dawne i nowe — Gra do 
tańca Ork. Glenna Millera.

WIADOMOŚCI: 5.36. 6.30. 7.36, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki: 17.30 „Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 15 pow.; 17.40 „Trzy po 
trzy” — czyli słynne tria instru­
mentalne; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Rzeczywistość i poezja 
— „Młodzian piękny i posępny”; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj: 18.40 
Przypominamy „windę na szafot”; 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu — Pierre Marivaux: 19.30 
Powracająca melodyjka — „Mar 
twe liście”; 20 Okienko lubelskich 
facecjonistów; 20.20 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 21 Wszystko o jar­
marku: 21.26 Rozszyfrowujemy 
piosenkę; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton: 21.50 One 
ra R. Wagnera „Zmierzch Bo­
gów”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — „Niebiesko-Czarni”; 
22.15 — I ode. „Klubu Pickwicka” 
w wyd. dźwiękowym: 22.45 Przed 
mikrofonem solenizantki — Tere­
sa i Teresa Tutinas: 23 O królu 
Arturze i Rycerzach Okrągłego 
Stołu — Sigrid Undset: 23.0'5 Mu­
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Stevie 

ma zachęcić młodzież do za­
stanowienia się nad własną 
przyszłością, do określenia 
swojego miejsca w społeczeń­
stwie, swojego osobistego 
związku z losem kraju i jego 
rozwojem. Nagrody od 3 — 1,5 
tysiąca zł. Ponadto Kura­
torium Okręgu Szkolnego Poz 
nańskiego ufunduje uczniom 
— autorom najciekawszych 
prac nagrody rzeczowe.

„Moje pierwsze lata pracy 
zawodowej i społecznej” na te 
renie Wielkopolski mogą 
przedstawić absolwenci wyż­
szych uczelni. Na tego rodza­
ju wspomnienia czekaja orga 
nizatorzy Festiwalu. Chodzi 
tu o przedstawienie przemian 
dokonujących się w różnych 
dziedzinach naszego życia, 
przemian, w których wzięła 
udział nasza młoda inteligen­
cja w okresie ostatnich 25 lat. 
Nagrody: 10, 7 i 5 tysięcy zło­
tych. Prace (ilość stron dowol 
na) do Pałacu Kultury (WTK) 
nadsyłać należy do końca 
czerwca 1969 roku, (p)

Fot. — K. Frzychodzki

Dalsza modernizacja placówek PKO
Powodzenie konkursu „300

Jak co roku w październiku — Miesiącu Oszczędności — 
PKO zorganizowała tradycyjny konkurs pod nazwą „akcja 
— 300”. Polega on na zadeklarowaniu kwoty nie mniejszej 
niż 300 zł i utrzymaniu na książeczce oszczędnościowej przez 
co najmniej trzy miesiące. Dla uczestników konkursu PKO 
przeznaczyło 5200 bonów towarowych wartości od 300 do 
5000 zł. Ogółem przeznacza się na nagrody 2,7 min. zł.

Wonder; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

TELEWIZJA
WTOREK: 5.55—8.15 — XIX Igrzy 

ska Olimpijskie w Meksyku. Kro 
nika Olimpijska; 9—9.30 — Język 
polski dla kl. II — Licealnych z 
cyklu: „Dzieje dramatu” Wiliam 
Szekspir — „Hamlet”; 9.30 —
„Katastrofa” — film fab. prod. 
węg.; 10.35—11.25 — Dla kl. V — 
Język polski z cyklu: „Miejsce 
wśród ludzi” — „Odwaga”; 12.30— 
13.05 — Przysposobienie rolnicze 
pt.: „Higiena pomieszczeń inwen 
tarskich”; 15.05 — Przysposobie­
nie rolnicze (powt.?; 15.40 — Poli­
technika TV — Matematyka I rok 
— „Wektory w przestrzeni” oraz 
„Iloczyn wektorowy”; 16.45 — Wia 
domości; 17 — XIX Igrzyska Olim­
pijskie w Meksyku. Kronika Olim 
pijska (II wyd.); 18 „Nie tylko 
dla pań”; 18.20 — „Dyskusja
trwa” — wystąpi naczelny re­
daktor „NURTU” — Krzysztof 
Kostyrko; 18.35 — „Statek z Haj- 
fongu” — rep. filmowy; 18.50 — 
„Kino Filmów Amatorskich”: 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Dziennik i 
Informator Olimpijski: 20.10 — 
„Technika na co dzień” — tele­
turniej zorganizowany wspólnie _ z 
redakcja „Horyzontów Techniki” 
z okazji 20-lecia istnienia pisma; 
20.40 — „Angela” — nowela filmo 
wa prod. franc.; 21.05 — Dziennik; 
21.30 — XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku. Kronika Olimpijska 
(wydanie III).

ŚRODA: 5.55-8.15 — XIX Igrzys­
ka Olimpijskie w Meksyku. Kroni­
ka Olimpijska: 9.55 — Dla szkół — 
Fizyka kl. VIII — „Przyrządy op­
tyczne; 10.25 — „Mam tu swój 
dom” — film fab. prod. polskiej; 
11.55—12.25 — Dla szkół — „Wycho­
wanie Obywatelskie” kl. VIII — 
„W Powiatowej Radzie Narodo­
wej”; 15.10 — Matematyka w szko­
le — „Rzut równoległy na prostą”; 
15.40 — Politechnika TV - Materna 
tyka — Kurs przygotowawczy — 
..Nierówności cz. I i H» 16.45 — Wia 
domości; 17 — XIX Igrzyska Olim­
pijskie w Meksyku. Kronika Olim 
pijska (II wydanie); 18 — PKF 
18.15 — Dla dzieci — „Zwierzyniec” 
— w programie m. In. „Spotkanie 
z pewnym sympatycznym kłapo- 
uchem. O słonin, który chciał hyc 
komarem” i film z serii „Prz/go- 
dv dziwnego psa Hucklebnrry; 
18.45 — „Encyklopedia Wielkopbl- 
ski”; 19 — Młodzi wynalazcy — z 
cyklu „7 milionów młodych”; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Dziennik TV 
i Informator Olimpijski; 20.10 — 
„Światowid” — mag, spraw mię- 
dzynar.; 20.35 — „Śpiewnik domo­
wy” — St. Moniuszki; 21.10 — 
Dziennik: 21.30—1.30 — XIX Igrzys 
ka Olimpiiskie w Meksyku. Kroni 
ka Olimpijska (wyd. III).

TV zastrzega prawo zmian.

„Ojczyźnie i partii” — pod takim hasłem w minioną nie­
dzielę pracowali poznańscy studenci w czynie społecznym 
przy porządkowaniu parków i skwerów, nowych osiedli mie­
szkalnych oraz przy budowie parku na Cytadeli.
Z miasteczka akademickie­

go na Winogradach wyszło z 
transparentami i ze śpiewem 
do pracy na stokach Cytadeli 
ponad 1 300 słuchaczy Wyż­
szej Szkoły Rolniczej i Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej. 
Wartość ich czynu przy budo­
wie Parku Pomnika Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej oceniono na 
21 500 zł.

Studentów realizujących w 
niedzielę ZSP-owskie zobowią 
zania podjęte dla uczczenia V 
Zjazdu PZPR widać było w 
niedzielę dosłownie wszędzie. 
UAM i WSR pracowały przy 
porządkowaniu boiska AZS-u 
przy ul. Pułaskiego, Akademia 
Medyczna (przede wszystkim 
I rok) porządkowała trawniki 
w rejonie ulic Świerczewskie­
go i Grochowskiej. Akademicy 
pozostawili pozytywne efekty 
swej działalności również na

Jeżeli uczestnik konkursu za 
chowa zadeklarowaną kwotę 
przez czwarty miesiąc będzie 
brał udział w dodatkowym lo­
sowaniu 5 samochodów osobo­
wych.

W I dekadzie października 
zgłoszono w Poznaniu i woje­
wództwie 17 222 deklaracje na 
sumę 110 min. zł, a więc o 2 
min. więcej, niż w analogicz­
nym okresie zeszłego roku.

W tym roku Wojewódzki 
Oddział PKO czyni dalsze sta­
rania o usprawnienie obsługi 
klientów. Od tego bowiem w 
dużym stopniu zależy zwięk­
szanie liczby klientów PKO. 
Na kapitalne i bieżące remon­
ty — zatem na modernizację 
placówek PKO przeznacza się 
w tym roku 3,7 min. zł. W naj 
bliższym czasie nową ekspozy 
turę otrzyma Konin. W trak­
cie modernizacji znajduje się 
1 Oddział w Poznaniu. Moder­
nizacja prowadzona jest też w 
ostrowskim oddziale. Do koń­
ca tego roku nastąpi przepro­
wadzka oddziału w Pile do lo­
kalu w nowym budownictwie. 
W przyszłym roku lepsze wa­
runki pracy otrzyma oddział 
w Kole. Dla tej placówki oraz 
PZU powstaje nowy obiekt. 
Nowy oddział otrzymają także 
Szamotuły, (a)

SFORMUJEMY
Studencki Teatr „Nurt” przyj­

muje zgłoszenia kandydatpw do 
21 bm, codziennie w godz.? 19-22, 
w Klubie „Nurt” ul. Dożynkowa 
9 bl. G (Winogrady).

Na występ zespołu wojskowego 
z okazji 25-lecia LWP zaprasza 
Klub Handlowca „Merkury”, pi. 
Wolności 8, dzisiaj, o godz. 19.

Dalsze filmy z cyklu o Ludo­
wym Wojsku Polskim zostaną wy 
świetlone w Muzeum Historii Ru 
chu Robotniczego przy St. Rynku 
(Odwach) w środę, 16 bm. o godz. 
16.

Wycieczkę do Muzeum Rzemiosł 
Artystycznych na Górze Przemy­
sława urządza Klub Turysty 
PTTK w środę, 16 bm. Zbiórka o 
godz. 15.30 przy ul. Ludgardy.

Wznawia działalność Spółdziel­
czy Teatr „Studio”. Zgłoszenia 
utalentowanych kandydatów przyj 
muje się dzisiaj, w godz. 8-15 
przy St. Rynku 73/74, pok. 31.

Raszynie, w Parku Tysiącle­
cia i na Łęgach Dębińskich, 
gdzie pracowało (200 osób z 
Politechniki Poznańskiej na 
zdjęciu). Łączna wartość nie­
dzielnego czynu poznańskich 
studentów wyniosła ponad 
60 000 zł. Uznano, że najlepiej 
pracowali żacy z WSR, AM, 
WSE, WSWF oraz studiów na­
uczycielskich.

Niedzielna praca społeczna 
nie ominęła również turystów. 
Mowa o uczestnikach dwudnio 
wego I Rajdu Elektryków Po­
litechniki, który zakończył się 
właśnie 13 bm. w Łężeczkach. 
100 rajdowiczów przepracowa 
ło około 100 roboczogodzin 
przy budowie drogi ze stacji 
turystycznej Oddziału Między 
uczelnianego PTTK do jeziora 
Chrzypskiego.

Ostatnio podczas inaugura­
cji nowego roku działalności 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
przedstawiciele Rady Okręgo- 
wej złożyli 
KW PZPR 
informację 
zjazdowego

na ręce sekretarza 
— J. Gawrysiaka 
o realizacji czynu 
poznańskiej orga­

nizacji ZSP w okresie od 5 ma 
ja br. Oto najcenniejsze ze zre 
alizowanych zobowiązań: 2 500 
studentów przepracowało
10 000 roboczogodzin przy budo 
wie nowego ZOO, 300 — prze 
pracowało 900 roboczogodzin 
przy budowie Parku na Cyta­
deli, 150 — 450 roboczogodzin 
przy budowie stadionu AZS. 
Na budowę nowego ZOO prze 
kazana zostanie kwota 50 000 
zł zarobiona podczas wykop- 
ków przez studentów UAM w 
kombinacie PGR Ptaszkowo. 
Wartość niektórych zobowią­
zań praktycznie jest niewy­
mierna w złotówkach. Np. pra 
ce 9 z 28 obozów naukowych 
organizowanych przez środowi 
sko poznańskie oceniono na 
28 000 zł. W realizacji przed - 
zjazdowego czynu nie zabra­
kło zespołów kulturalnych o- 
raz studentów PWSSP. (ad)

Harcerze VIII Liceum 
w 25 rocznic? LWP
Do obchodów 25 rocznicy Lu 

dowego Wojska Polskiego włą 
czylj się także harcerze z VIII 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
A. Mickiewicza przy ul. Gło­
gowskiej. W minioną sobotę 
ponad 100 harcerek i harcerzy 
zebrało się na uroczystym ape 
lu, w którym brali też udział 
przedstawiciele wojska. Nastę­
pnie odbył się kominek har­
cerski. Podczas niego przedsta 
wiono 25-letni dorobek LWP. 
Artystyczny zespół szczepu za 
prezentował montaż słowno- 
muzyczny.

Na zakończenie uroczystości 
odczytano list od harcerzy li­
ceum skierowany do żołnierzy 
stacjonujących czasowo w 
Czechosłowacji. (a)

Koncert-akademia
Poznański oddział Chrzęści; 

jańskiego Stowarzyszenia Spo 
lecznego zorganizował w tych 
dniach akademię, poświęconą 
XXV rocznicy Powstania Ludo 
wego Wojska Polskiego. Impre 
za odbyła się w lokalu tygod­
nika „Za i przeciw” (oddział 
poznański). Część muzyczną 
wieczoru wypełnili znani ar­
tyści Z. Zawadzka-Łagodowa 
(mezzosopran) i K. Nowowiej­
ski (fortepian), wykonując sta 
rannie zestawiony program, 
obejmujący utwory o tematyce 
wojskowej — od M. K. Ogiń­
skiego do A. Nowikowa. Sło­
wo wstępne wypowiadał red. 
T. Jankowski. Całość uzupeł­
niały wiersze Gałczyńskiego i 
Broniewskiego, (n)

Koncert
Estrady Kameralnej

Dzisiaj o godz. 19.30 w Sali Czer­
wonej Pałacu Działyńskich, Stary 
Rynek 78 odbędzie się koncert 
Estrady Kameralnej, organizowa­
ny przez Poznańskie Towarzystwo 
Muzyczne im. H. Wieniawskiego 
i Państwową Filharmonię.

Na koncercie wystąpi kameralny 
zespół chłopięcy „Szpaki” przy P° 
znańskim Chórze Chłopięcym. Dy­
rygować będzie Wiesław Kiser.

(na)
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